
Aide-memoire państw Układu Warszawskiego

Propozycja wobec NATO 
w sprawie rokowań 
i redukcji wydatków 

na zbrojenia
N A  M O C Y porozum ienia m iędzy państw am i U k ładu  W a r­

szawskiego 5 hm. w  Bukareszcie w  M in is te rs tw ie  Spraw Z a­
granicznych R u m un ii przekazano ambasadom kra jów  NATO  
aide-m em oire w raz z załączoną „p ropozyc ją  państw -stron U kła 
dti W arszawskiego wobec k ra jó w  N A TO  w  spraw ić  rokowań 
dotyczących niezwiększania i re d u k c ji w ydatków  w o jskow ych” .

PA Ń S TW A  U k ładu  W afsaaw-

W czerwcu w Szczecinie

Zlot młodzieży 
Polski i NRD

ZGODNIE z porozumienia­
mi kierownictw partyjnych i 
rządowych, o także organi­
zacji młodzieżowych NRD i 
Polski rokrocznie, w miesią­
cach letnich, w miejscowo­
ściach przygranicznych od­
bywają się manifestacje mło 
dzieży o treści politycznej na 
rzecz przyjaźni i pokoju.

W ub. roku takie «spotka-, 
nie odbyto się we Frankfur­
cie n. Odrą, a organizatora- 

1 mi była strona niemiecka.
1 Tego roku zlot młodzieży od 
1 będzie się w Szczecinie.
1 Wczoraj w KW PZPR od- 
1 było się pierwsze . posiedze­
n ie  Komitetu Organizacyjne­
g o  Międzynarodowego Zlotu 
'M łodzieży Polski i NRD, na 
1 którego czele stanął sekre- 
' tarz KW S. Rogalski.

I (Dokończenie na str. 2)

skiego zaproponowały k ra jom  
N A TO  przeprowadzenie z udąia 
łem w szystkich  państw należą­
cych do obu sojuszów w stęp­
nych ko n su lta c ji zm ierzających 
do zawarcia porozum ienia do­
tyczącego rozpoczęcia rokowań
0 wza jem nym  niezwiększaniu 
w yd a tkó w  w ojskow ych i o ich 
redukc ji.

W propozycji k ra jó w  U k ładu  
W arszawskiego wskazuje się, że 
są one głęboko zaniepokojone 
kontynuow aniem  w  coraz to 
szybszym tem pie wyścigu zbro­
jeń, co przynosi w y ją tko w o  nie 
bezpieczne następstwa dla spra­
w y  poko ju  m iędzynarodowego
1 bezpieczeństwa. Państwa U kła 
du W arszawskiego —' czytam y 
w  dokumencie — opowiadają 
się za okie łznaniem  tego w yści­
gu i  przejściem  do rozbro jen ia, 
w szczególności jądrowego.

(Szerzej o propozycjach U - 
k ładu  W arszawskiego piszemy 
na s ir . 3).
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Fiasko polityki USA na Bliskim Wschodzie

Liban anulował 
układ z Izraelem

BEJRU T PAP. Rząd libańsk i na nadzwyczajnym  i ja k  to *w*łb* s84iy Slanó"A' Zjedno-
o-kreśiono. h istorycznym  posiedzeniu pod przewodnictwem  pre* po «giasze-niu o ze rw a n iu  tra fc ta - 
zydenta A m ina  Dżemajela pod ją ł w poniedziałek najważniejszą vu p o w o i! m itikn ą ć  po czę ły  s trz a ły .
decyzję w ca łe j sw ej kadencji, unieważniając układ zaw arły  
Izrae lem  w dn iu  17 m aja ub. roku.

W  TEN SPOSÓB w 298 d n i żujący i n ieby ły . £ a b i-  
po podpisaniu tego tra k ta tu , te net postanow ił o fic ja ln ie  za­
garnę władze, k tóre  go zaw iera- w  radomie o tym  postano-
ł y uznałv go za nie obow ią - W ieniu zainteresowane s tro -

a w ięc rządy Izrae la i  USA.

Sesja naukowa

„Kobiety polskie 
w walce o niepodległość 
i postęp społeczny“

W W A R S Z A W IE  ro zpoczn ie  się 
dz iś  2 -d n iów a  sesja n a u k o w a  na 
te m a t: „K o b ie ty  po lsk ie  w  w alce 
o n ie pod leg łość  i  postęp  spo łecz­
n y ” , zo rgan izow ana  przez Radę 
K ra jo w ą  PROM , Za rząd  G łó w n y  
Liga K o b ie t P o ls k ic h  o raz  W o js k o ­
w y ' In s ty tu t  H is to ry c z n y . T e m a ty ­
ka  sesji n a w ią zu je  do 40-lecia P o l­
s k i L u d o w e j o raz  id e i b u d o w y  
P o m n ik a  — S zp ita la  C e n tru m  Z d ro  
w ia  M a tk i—P o lk i.  Z a m ia re m  o rg a ­
n iz a to ró w  je s t ukazan ie  p a tr io ty z ­
m u  i  b o h a te rs tw a  k o b ie t w  d z ie ­
ja c h  po lsk iego  n a ro d u  oraz ic h  ro ­
l i  w  p rze o b ra że n ia ch  p o lity c z n y c h  
spo łecznych , e k o n o m iczn ych  i  k u l ­
tu ra ln y c h  w  okres ie  P o ls k i L u d o ­
w e j.

Dyskusja nad projektem Prezydium Rządu

Polityka morska PRL
G ŁÓ W N Y M  punktem  wczorajszych obrad K o m is ji M o rsk ie j 

K C  PZPR było  przedyskutow anie p ro je k tu  postanow ienia p r e ­
zyd ium  Rządu w  spraw ie p o lity k i m o rsk ie j PRL.

nie nadm orskim . Należne m ie j- 
(Dokończenie na str. 2)

W Gdańsku

P R ZYJĘ C IE  tego dokum entu zaplecza technicznego oraz soc- 
będzie ko le jnym  w ażnym  eta- ja lnego i ku ltu ra lnego  w  regio- 
pem rea lizac ji uchw a ł IX  Z ja -  ’ XT" '
zdu p a r t ii i X  P lenum , k tóre  
pod ję ło spraw y rozw oju  naszej 
gosp oda rk i. m orsk ie j i  um acn ia­
n ia je j pozyc ji w  społeczno-go­
spodarczym życiu k ra ju .

W YTY C ZO N E zostały podsta­
wowe cele i zadania do wykona 
nia, w  najb liższych la tach. Doty 
czą one ochrony in teresu P o lsk i 
ja ko  k ra ju  m orskiego na arenie 
m iędzynarodowej, uchw alenia 
niezbędnych aktów  praw nych, 
usta lenia zasad finansow ania 
oraz k ie ru n kó w  rozw o ju  poszczę 
gólnych dziedzin gospodarki 
m orsk ie j, a w  tym  flo ty  han­
d low ej i  rybołów czej, przem y­
słu okrętowego, po rtów  a także

Remont gwarancyjny 
promu olimpijskiego
PO za kończonym  re m o n c ie  g w a ­

ra n c y jn y m . G dańską  S to czn ię  R f - 
m orU ow ą opuśc i t rz e c i ju ż  w ty m  
ro k u  p ro m  pasażersk i z s e r ii o lim ­
p i js k ie j . .M ic h a ił S u s ło w ” . Jedno»’, 
k i  te  na za m ó w ie n ie  a rm a to ra  ra  
dz iec  k ie g o , d la  po trze b  o b s łu g i u 
cze s tn ikó w  m o s k ie w s k ie j o l im p ia ­
dy.. w y b u d o w a ła  S toczn ia  im . 
W arsk iego  w  Szczec in ie .

Przed Plenum KW PZPR

„PROAT“ to ochrona atmosfery
WŚRÓD znawców i specjali- p rze tw órstw a  żywności i w ie lu  ność uk ie ru nkow a ło  na rzecz 

stów kursu je  obiegowe pow ie- innych gałęzi gospodarki naro- ochrony a tm osfery. Jest ono 
dzesnie, że na inw estyc je  ziw ią- dowej, n ie jest pozbawiona w ła  m łodą placówką. Is tn ie je  zale­
zą ne z ochroną a tm osfery, a śnie tych  szkod liw ych elemem- dw ie  12 la t. A le  przecież i dzie­
w ięć i środow iska, stać ty lk o  . tów  poprodukcyjnych, któ re  ula dżina ta w naszym k ra ju  zaczę- 
bogate kra je . I  jest to  prawda, tu ją  do a tm osfery, A  m im o to, la się także rozw ijać  od n iedaw 
Dziś nak łady na tak ie  w łaśn ie  choć przecież n ie  za liczam y się na. Jest to B iu ro  P ro jek tó w  
inw estyc je  są ogrom nie kosz- do bogatych, m usim y i po w in -  O chrony A tm osfe ry  „P R O A T ’ . 
towne. N ie  każdy zakład prze- n iśm y inwestować w  n-owoeze- Powołane zostało do działalności 
m yś low y może sobie pozw olić sne urządzenia zapobiegające na rzecz przem ysłu chemiczme- 
na w y d a tk i związane z za insta - za tru w an iu  a tm osfery. R ob im y go. Potrzeby, k tó re  narasta ły  w 
low.ani.em nowoczesnych u rz ą - . i  rob ić  będziem y to na m ia rę  m in ionym  okresie, spowodowa- 
dzeń łagodzących s ku tk i zanie- naszych m ożliwości, w  te j prze- ły , że specja lizacja ob ję ła  także 
czyszczenia a tm osfery, w  w y n i-  cięż n ie na jko rzys tn ie jsze j sy- przem ysł energetyczny, spożyw 
ku specyficznej p ro d u kc ji. Tech tu a c ji gospodarczej naszego k ra -  czy, przem ysł maszynowy 
nologia dziesiątków’ zakładów ju . te r ia łó w  budow lanych, a
przem ysłow ych, zarówno tych Jest w  Szczecinie tak ie  b iuro ,
k tóre  pracu ją  na rzecz chem ii, któ re  w yłączn ie  swoją d z ia ła ł-  (Dokończenie na str.

ma
także

któ re  patronow a ły uk ładow i 
. gnowały go. W tym  sam ym ». 

oświadczeniu stw ierdzono, iż  pod 
ję te zostaną niezbędne decyzje 
dla zapewnienia suwerenności 

bezpieczeństwa L ibanu.
Decyzje podjęte przez gabinet 

podał do w iadom ości sekretarz 
ady m in is tró w  w  czasie, k iedy 

kanonada a rty le ry jska , m im o za 
wieszenia b ron i, zaczęła ponow 
nie wstrząsać Be jru tem  i jego 
okolicam i. W konsekw encji tfg o  
postanowienia i  zgodnie z poro­
zum ien iam i zaw artym i między 
opozycją i  stroną rządową u trw a  
lo ny  ma być ogólny rozejm  i 
zwołana konferencja pojednania 
narodowego w  S zw ajca rii, o tw ie 
rająca drogę do pow ołania rzą­
du jedności narodowej.

Decyzję rządu w  spraw ie zer­
wania tra k ta tu  z Izraelem  w  
całości od rzuc iły  tzw. s iły  libań 
skie pod wodzą Fadiego Frema, 
będące organizacją zbro jną p ra ­
w icy.

K O Ł A C H  rzą d o w ych  m ó w i 
“Się także o za ch o w a n iu  k o n s ty tu ­
c y jn y c h  d ró g  d la  fo rm a ln e g o  u n ie ­
w ażn ien ia  tra k ta tu ,  co  le ży  w  ko ra  
po tenc jach  p re zyd e n ta . Posiedzenie 
g a b in e tu , k tó r y  fo rm a ln ie  p oda ł 
się do d y m is ji m ies iąc tern 
b y w a ło  się w  a tm osfe rze  n a p ię c ia  
ia  w s z y s tk ic h  fro n ta c h . S a m o lo ty  
z rae lsk ie  p o i  p re te ks te m  l ik w id o  

Warnia ..o ś ro d kó w  te rro ry s ty c z n y c h  
dw óch  k o le jn y c h  n a lo ta ch  b o m ­

b a rd o w a ły  o b ie k ty  po łożone w  o k o ­
lic a c h  m ie jsco w o śc i A le y , na d rodze 
z B e jru tu  do D am aszku. R a k ie ta  w y  
s trze lona  przez o d d z ia ły  fa la n g i ■/'. 
b iła  żo łn ie rza  fra n c u s k ie g o  w cza 

gdy m in is te r  sp ra w  za g ra n icz ­
n y c h  F ra n c ji,  C laude Cheysson. 
p ro w a d z ił ro zm o w y  z p re zyd e n te m  
D żem aje lem  i in n y m i osob is tośc ią -, 
m i lib a ń s k im i w  sp ra w ie  w y c o fa ­
n ia  k o n ty n g e n tu  fra n cu sk ie g o , 
w chodzącego w  sklacł tz w . m ię d z y ­
na ro d o w ych  s ił ro z je m czych . K o n ­
ty n g e n t ten  ja k o  je d y n y  pozosta je  
jeszcze w B e jru c ie . W  p o n ie d z ia łe k  
n ie  z id e n ty f ik o w a n y  zam achow iec 
c iężko  ra n i ł  s trza łe m  z p is to le tu  
p u łk o w n ik a  U S A  i  o d d z ia łó w  strze

U n ie w a żn ię « !«  t ra k ta tu  jz rae ls fco- 
-łiiibańskiego zaw artego  pod pres ją  
W a szyn g to n u  je s t je d n y m  z n a j­
w ażn ie jszych  z w ro tó w  p o lity c z n y c h , 
ja k i  d o k o n a ł się w  c iągu  o s ta t­
n ic h  la t  w  L ib a n ie  i  rfa B lis k im  
W schodzie. Od m o m e n tu  z łożenia 
podp isu  pod ty m  d o ku m e n te m  o po ­
zyc ja  p a tr io ty c z n a , pop ie rana  przez 
S y r ię , rozpoczęła n ie ró w n ą  w ó w -

(Dokończenie na str. 3)

Waszyngton

Kohl -  Reagan
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rze b yw a - 

w  U S A  k a n c le rz  R FN , H e lm u t 
i  p re zyd e n t Reagan podczas 

ed z ia łko w e g o  » po tkan ia  w  BLa- 
_ym D om u w y ra z i l i  . p rze konan ie , 
że zm iana k ie ro w n ic tw a  ra d z ie c k ie ­
go s tw a rza  no w ą  szansę zano tow a­
n ia  rea lnego  postępu w  w y s iłk a c h  
na rzecz po lepszenia s to su n kó w  
W schód—Z achód. K a n c le rz  K o l i i  o -  
ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a  rz o m  po ro z ­
m o w ie  że sw ym  in te r lo k u to re m , że 
„s z c z y t”  a m e ry k a ń s k o -ra d z ie e k i bę­
d z ie  m ia ł w ie lk ie  snąc zenie, je ś li 
do  n iego  d o jd z ie , a le  p o w in ie n  h ye  
p o p rzedzony  ' g ru n to w n y m i p rz y g o ­
to w a n ia m i i  n ie  m ieć  c h a ra k te ru  
p ro p a g a  ndow ego.

Iran zgromadził 
pół min żołnierzy

W A S Z Y N G T O N  P A P . W y w ia d  
a m e ry k a ń s k i donosi, że I ra n  z g ro ­
m a d z ił w z d łu ż  f r o n tu  p ó łm ilio n o ­
w ą  a rm ię  ż o łn ie rz y , szy k u ją c  się 
d o  p o d ję c ia  n o w e j o fe n s y w y , k tó ra  
m o g ła b y  rozpocząć się ju ż  za k i l ­
ka  d n i. I r a k i jc z y c y  m ocno  o k o ­
p a li 's ię  na ru b ie ż a c h - o b ro n n ych , 
wznosząc b u n k ry  c h ro n io n e  p o la m i 
m in o w y m i, a r ty le r ią ,  b ro n ią  p an ­
ce rn ą  L lo tn ic tw e m .

W klimacie zbiorowego 

delirium

Łódzkie „ostatki”
D Z IŚ  w  Ł o d z i, n a w ią z u ją c  do 

tra d y ę y ^n y e h  „o s ta tk ó w ”  w y jd ą  na 
u lic ę  p rz e b ie ra ń c y . W  m uzeum  :n ia  
s-;.a odbędzie się też doroczna im ­
preza po łączona z k o n k u rs e m  na 
n a jb a rd z ie j • pom yś łc iw y  k o s tiu m , 
w ys tę p a m i a r ty s ty c z n y m i l ip .  a t ra k  
e ja m i, o rg a n izo w a n a  przez T o w a ­
rzys tw o  P rz y ja c ió ł L o d z i. T y m  r a ­
zem ba rd zo  lic z n ie  zg łos iła  się do 
u d z ia łu  w  o s ta ip ie j im p rez ie - m ło ­
dz ież ze satkói i  d o m ó w  k u ł łu f y *

Karnawał w  Rio
R io  DE JA N E IR O  P A P . K a rn a ­

w a ł w  R io  de J a n e iro  p o ch ło n ą ł 
ju ż  p ra w ie  150 o f ia r  ś m ie rte ln y c h  
w śród  „c a r io c ą s ” . c z y li m ie szka ń ­
c ó w  te j  m e tr  o p o li i .  Są to  p rze ­
w ażn ie  o f ia ry  napadów , w yp a d k ó w  
d ro g o w ych , ezy też  n a d u ż y c i*  a lk o  
h o lu . 4 ooo osób- trzeba b y ło  u - 
d z ie lić  pomocy, s z p ita ln e j, im p re za , 
trw a ją c a  ju ż  od ponad 5 dn i., w eno 
d z i w  s ta d iu m  k u lm in a c ji '.  W p o ­
n ie d z ia łe k  w ieczo rem  donoszono 
ju ż  w ręcz o za p a n o w a n iu  k l im a tu  
z b io ro w e g o  d e lir iu m .

K ró lo w ą  k a rn a w a łu  »ostała w b re w  
d łu g o le tn ie j t r a d y c j i  n ie  MuJaMca, 
lecz b lo n d y n k a , C m tia n e  C orrća  
de A u d ra d e  f ia t  82) m o d e lk a  i  
s tu d e n tk a  m e d y c y n y . D o  T fM esĄ  
b ę dz ie  ona tow a ra ysa yć  na k a ż ­
d y m  k r o k u  k ró lo w i k a rn a w a łu , »•« 
ja  k i  em u M a n o  I .  C r ie t ia « *  m a i.* *  
m  w z ro s tu , poaosia i«  pfWMMlMtł-y só* 
są zatarte*
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Dlaczego Polak 
nie lubi fasoli?

W A R S ZA W A  PAP. Badania, k tó re  systematycznie prowadzi 
m .in. In s ty tu t Żyw ności i  Z yw  ienia w  W arszawie, nie pozosta­
w ia ją  żadnych w ą tp liw ości. W  Polsce znacznie spadło spożycie 
roś lin  strączkowych i naw et obecne n iedobory n iek tó rych  p ro ­
duktów  żywnościowych, nie zm i c n ily  te j tendencji.

W L A T A C H  pow ojennych ja -  we potw ierdza ją , że ma to n ie- 
dłospis przeciętnego Po laka b y ł w ie le  wspólnego z rac jona lnym
jeszcze na ty le  bogaty w  fasolę 
i  groch, że roczne spożycie tych 
ro ś lin  kszta łtow a ło  się w  g ra n i­
cach 6 kg na statystycznego mie 
szkańca. W  roku  1982 nie z je d li 
śm y nawet pełnego k ilogram a 
tych n iezw ykle  wartościowych 
i bogatych w  b ia łko  roślin . W y 
p rzedziły  nas pod tym  względem 
tak ie  kra je , ja k  Jugosław ia, 
F rancja , W łochy, czy USA, 
k tó rych  trudno  powiedzieć, 
c ie rp ią  na niedobór mięsa.

Św iatow a. O rganizacja Zdro ­
w ia  (WHO) ju ż  przed la ty  usta­
li ła ,  że optym alne d la zdrow ia 
człow ieka jest spożywanie w  po 
łow ię, b ia łka  roślinnego i  zw ie­
rzęcego. T y lko  w  kra jach Trze­
ciego Św iata, gdzie znane są głę 
bokie n iedobory żywności, pO' 
dzia ł ten jest znacznie zachw ia­
n y  i sięga nawet 80 proc. 
korzyść b ia łka  roślinnego.

W  naszym k ra ju  spożywamy 
za dużo tłuszczów i to  pocho­
dzenia zwierzęcego, a niedobo­
ró w  mięsa n ie  p o tra fim y  zre­
kompensować in n y m i p rodukta ­
m i, również zaw iera jącym i b ia ł­
ko zwierzęce, ja k  m leko i jego 
p rze tw o ry  oraz ja jka .

Podobnie przedstawia się rów  
n ież spożycie p roduktów  będą­
cych dla naszego organizm u źró 
d łem  b ia łka  roślinnego. Tak ja k  
p rze tw ory  mleczne, roś liny  strą 
czkowe za jm ują  tu  jedno z osta 
tn ich  m iejsc. W  całym  okresie 
trzydziestu la t, od roku  1950 do 
1880, systematycznie zm ien ia ły 
się sposoby odżyw ian ia w łaśnie 
w  k ie run ku  zwiększonej ilości 
mięsa, przede w szystkim  na nie 
korzyść fasoli. Badania nauko-

żywieniem .

Od dziś w  PR -
„Trybuna Wybrzeża”

PO ok re s ie  ponad 2 - le tn ie j p rz e r­
w y , za począ tkow ane j ro zd z ia łe m  p ro  
g ra m ó w  ra d io w y c h  G dańska, Kosza­
lin a  i  Szczecina, na an tenę  w raca  
dziś „T ry b u n a  W ybrzeża” , Jedna ze 
w sp ó ln y c h  a u d y c ji trze ch  ro zg ło śn i 
n a d m o rsk ich .

A u d y c ja  ta  m a 11-le tn ią  h is to r ię , 
n ie  lic zą c  w sp o m n ia n e j ponad 2 -le t- 
n ie i  p rz e rw y . „T ry b u n a  W ybrzeża”  
e m ito w a n a  będzie  w  n a jb liż s z y m  
czasie w  c y k lu  m ies ięcznym  w  p ro ­
g ra m ie  G dańska, K o sza lin a  i  Szcze­
c in a , D z iś  k o le j na „ T ry b u n ę ”  w  
w y d a n iu  szczec ińsk im . B ędzie  ona 
nadana o godz. 18.05, a te m a t: „P e ł­
ne w y k o rz y s ta n ie  re z u lta tó w  docszo 
w y c h  ż n iw ” .

Zlot młodzieży
Polski i NRD

(Dokończenie ze str. 1) 
Termin spotkania wyzna­

czono na 22—24 czerwca. 
W programie przewiduje się 
m. in. zakwaterowanie u- 
czestników zlotu w miastecz 
ku pod namoitami na płycie 
Aeroklubu Szczecińskiego, 
manifestację na stadionie 
MKS Pogoń, gdzie także od­
będą się imprezy artystycz­
ne, estradowe i sportowe 
Młodzież polska i niemiecka 
uczestniczyć będzie w ob­
chodach Dni Morza, które w 
tym czasie odbywać się bę­
dą w Szczecinie. Przewidu­
je się, że w zlocie weźmie 
udział ok. 30 tys. uczestni­
ków, w tym 5 tys. młodzie­
ży z NRD. Organizatorzy,1 
przede wszystkim Kom enda' 
Chorągwi ZHP im. Budow­
niczych Polski Ludowej w 
Szczecinie, oczekuje daleko 
idącej pomocy ze strony or­
ganizacji społecznych, gospo 
darczych, a najwięcej od 
dowództwa 12 Dywizji Zme­
chanizowanej i Brygady 
WOP w Szczecinie.

Polityka morska PRL
(Dokończenie ze str. 1) w aniem  się z zam ówień i z osią 

sce znalazły rów nież zagadnie- ganiem właściwego poziomu 
n ia ochrony środow iska, zacho- efektyw ności p ro d u kc ji. . 
wan ia  w a lorów  tu ry s ty c z n o -w y - ----------

Nowy numer „Morza i Ziemi'

Kie tylko dla kobiet
JU T R O  w  p rzeddz ień  D n ia  K o b ie t 

ukaże  się n a jn o w s z y  n u m e r ty g o d ­
n ik a  „M o rz e  i  Z ie m ia ” . Z  te j o ka ­
z j i  re d a k c ja  p os ta ra ła  s ię  o a tra k ­
c y jn e  i  c ie ka w e  re p o rta że  o naszych 
pan iach , k tó re  za in te re su ją  zapew ­
ne i  m ężczyzn.

C zy d z ie n n ik a rk a  m oże b yć  k o b ie ­
tą? T o  p y ta n ie  zadano Jednej ze 
szczec ińsk ich  d z ie n n ik a re k , o k tó re j 
m ó w ią , że je s t ag resyw na , p rz e b o jo ­
w a  i  n ie  da jąca  się zbyć  b y le  czym . 
O ka zu je  słę je d n a k , że w  Jej duszy 
d rze m ią  n ie p rze b ra n e  p o k ła d y  k o b ie  
cości, o czym  ła tw o  p rzekonać  się 
p rz y  le k tu rz e  w y w ia d u  p t .  „K o b ie ­
tą  jes tem  przez c a ły  r o k ” .

O in n e j p a n i p a ra ją c e j s ię  z po w o ­
dzen iem  ró w n ie  m ę s k im  zaw cdem  
t r a k tu je  re p o rta ż  p t. „O d  jedena ­
s te j do cz te rn a s te j” . Jest to  opo­
w ieść o dw u d z ie s tu  sześciu godz i­
nach  p o b y tu  w  p o rc ie  M a łg o rza ty  
W ilk o w s k ie l,  k tó ra  od 12' la t  p ływ a  
na s ta tka ch  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r­
s k ie j w  c h a ra k te rze  o ćh m is trza .

Jest też w  n u m erze  p re ze n t d la  
w s z y s tk ic h  pań  — w y w ia d  z n a jp o ­
p u la rn ie js z y m  obecn ie  a k to re m  P io ­
tre m  F ro n cze w sk im . R ozm ow a za ty ­
tu ło w a n a  „S ta ra m  się b y ć  o p ty m i­
s ta ”  d o ty c z y  p rzede w s z y s tk im  p la ­
n ó w  i zam ierzeń  a r ty s ty  a le  za w ie ­
ra  także  te k s t s ły n n e j p io se n k i 
A g n ie szk i O s ie ck ie j do m u z y k i Se­
w e ry n a  K ra je w s k ie g o , k tó ra  ta k  po­
doba ła  s ię  w id zp m  w  o s ta tn im  „K a -  

O lg i L ip iń s k ie j.b a re c ik u ”

Żołnierze WP
uratcwcli dziecko

C ZĘSTO C H O W A  P A P . w  Cen­
t ru m  Z d ro w ia  D ziecka  w  W arsza­
w ie  p rzep ro w a d zo n o  ope ra c ję  na 
o tw a r ty m  sercu  9 - le tn ie j A n d ż e lik i
Ciep.-elews.ki e j z C zęstochow y, O 
p o m y ś ln y m  przeb iegu  o p e ra c ji zde­
cy d o w a ło  dosta rczen ie  ba rdzo  rz a d - 
k  ° j  g ru o y  k r w i.  Rodzice z w ró c il i 
się o pom oc do T o w a rzys tw a  P rz y ­
ja c ió ł ^D zieci i  K u ra to r iu m  O św ia ­
t y  i  W ych o w a n ia  w  Częstochow ie. 
W łaśn ie  te  ’ n s ty tu c je  posp ieszy ły  
z pom ocą. Z w ró co n o  się do  ż o łn ie - 
T z y  6 W arszaw skiego  P u łk u  Z m e ­
chan izow anego, k t ó r z y  d o s ta rc z y li 
ton n a jc e n n ie js z y  z  le k ó w .

poczynkowych, problem y kom u­
n ika c ji, łączności itp .

W  drug ie j części posiedzenia 
om ówiono ubiegłoroczne w y n i­
k i gospodarcze f lo ty  handlow ej 
i  rybołówczej, po rtów  oraz sto­
czni p rodukcy jnych  i rem onto­
wych. Na uwagę zasługuje prze­
kroczenie w ykonania zadań, tak  
je ś li porów nywać je  z ustalenia 
m i Centralnego P lanu Rocznego 
na 1983 r. ja k  i z w yn ikam i 
1982 r. Ze z ja w isk  n iekorzyst­
nych w ym ien ić  trzeba w zrost 
kosztów zagranicznych dz ia ła l­
ności f lo ty ,  zauważalną dekapi­
ta lizację m a ją tku  w ie lu  przed­
sięb iorstw  gospodarki m orskiej,' 
trudną sytuację stoczni p roduk­
cy jnych m ających w ie lk ie  k ło ­
poty  z te rm in ow ym  w yw iązy -

Ocena realizacji
ustawy o ochronie
środowiska

O B R A D O W A ŁO  P re zyd iu m  R zą­
du . O cen iono  re a liza c ję  u s ta w y  o 
o c h ro n ie  i  k s z ta łto w a n iu  ś ro d o ­
w iska  w  la ta c h  1980—1983.

W  s y tu a c ji is tn ie n ia  o g ro m n ych  
p o trzeb  w  o c h ro n ie  ś ro dow iska  
p rz y  jednoczesnym  o g ra n icze n iu  
m o ż liw o śc i uznano, że na leży  sko n ­
ce n tro w a ć  się na w y b ra n y c h  za­
d a n ia ch . Przede w s z y s tk im  pod­
k re ś lo n o  obow iązek  bezw zg lędnego 
p rzestrzegan ia  zasad o ch ro n y  śro ­
dow iska

Rząd z a tw ie rd z ił ró w n ie ż  h a rm o ­
n og ram  re a liz a c ji p o l i t y k i  m o rs k ie j 
P R L  na la ta  1984—85.

Szkolnictwo zawodowe 
u progu przeobrażeń

W A R S ZA W A  PAP. Szko ln ictw o zawodowe czekają duże 
zm iany. Rozpoczną się one po zakończeniu re fo rm y  program o­
w e j w  szkole podstawowej, a w ięc za dw a la ta. Stanow ić 
one będą ciąg dalszy tych  przeobrażeń, któ re  przeniosą się na 
szkoły ponadpodstawowe.

PO DSTAW Ę do tych rozw a- wych, ja k  w liceach ogólno- 
żań stanow ią założenia progra - kształcących. Z tym , że szkoły 
m owo-organizacyjne kształcę- zawodowe będą m ogły progra- 
nia i wychowania w  szkołach m y tych przedm iotów  częściowo 
zawodowych. Zosta ły one oprą- kształtować pod kątem  k ie ru n - 
cowane przez resort ośw iaty i  ku zawodowego, 
w ychowania oraz In s ty tu ty
Kształcenia Zawodowego i P ro- u j ę c i e  to  zw iązane je s t z ko n - 
eram ów S z k o ln y c h  P n d H a n n  ip  ce,PCja d rożnośc i ksz ta łce n ia  zaw o- 

j  , , V ? a a a n o . 3e  dow ego; to ro w a n ia  d ro g i abso lw en-
sz ok le j dyskusji, k tó ra  w n io - tom  szkó ł zaw odow ych  do  w yż - 
sła do tych rozważań w ie le  szych s to p n i e d u k a c ji do ucze ln i 
is to tnych uwag, uzupełnień i w yższych  w łączn ie . G e n e ra ln ie  rzecz 
propozycji dotyczących da l-
s z y c h  p r a c  n a d  t y m  w a ż n y m  szego, b a rd z ie j w szechstronnego 
d la  s z k o ln ic tw a  p r o b le m e m .  Do w yks z ta łc e n ia  o gó l no -h  u m  an-is* ycz- 
t v c z v  o n  k w o s H i k s z ta łc e n ia  nego- p rz y  rów noczesnym  d o b ry m  t y c z y  o n  K w e s t i i  K s z ta łc e n ia  p rz y g o to w a n iu  fa ch o w ym . Rzecz 
K a d r  f a c h o w y c h  d la  g o s p o d a r -  jasna  je s t to  pew ien  Idea ł w y ­
k i ,  e d u k a c j i  m ło d e j  g e n e r a c j i  ksz ta łcen ia , do  k tó re g o  droga n ie  
r o b o t n ik ó w  w  n a s z y m  k r a ju .  w  d z iedz in ie

P r o b le m  te n  je s t  r o z o a t r y w a -  p rz e d m io tó w  o g ó ln o ksz ta łcą cych  ma 
n y  W  ś c is ły m  p o w ią z a n iu  Z p o -  ¿4 w e jść  do  szkó ł za w odow ych  ju ż  
s ta n o w ie n ie m  T X  Z ia z r łu  P 7 P R  w  r ° k u  1986, a w ię c  w  b lis k ie j s ta n o w ie n ie m  l a  ¿ . ja z a u  p rzysz łośc i. Do tego czasu trzeba
m ó w ią c y m  o ^ u p o w s z e c h n ia n iu  będz ie  o p racow ać same p ro g ra m y , 
w y k s z ta łc e n ia  ś re d n ie g o  w  n a -  Jak i  p o d rę c z n ik i o raz  pom oce 
s z v m  k r a in  S z k o ln ic tw o  z a w o  szko łn e . Czasu n ie  1est w ie le . R ów - s z y m  K r a ju .  b Z K O lm ctW O  z a w o -  nocześnie dążyć  s ię  będzie do lą ­
d o w e , za  p o ś r e d n ic tw e m  k t ó r e -  czenia z ty m i z m ia n a m i s to p n io - 
g o  z d o b y w a  U n a s  W ie d z ę  p r a -  w y c h  przeobrażeń w  d z ie d z in ie  
w ie  80 p r o c .  a b s o lw e n tó w  k la s  a ^ w ° S ' yCh- *  w le0
ó s m y c h , m a  t u t a j  d o  s p e łn ie n ia
szczególnie dużą rolą. w K O N T E K Ś C IE  p rzew idy-

W  dyskusjach nad p rzyszłym  wanych zm ian program owych 
kształtem  szkoły średnie j ba r- w  szko ln ic tw ie  zawodowym  po- 
dzo często k ry tyko w a n y  jest du wraca sprawa ewentualnego 
alizm . Podzia ł na dwa, dość przywrócenia 6-dniowego tygo- 
daleko odbiegające od siebie dnia nauczania. Skrócony ty -  
n u rtv . N u rt kształcenia zawo- dzień nauki w  tych szkołach 
dowego i n u rt  kształcenia ogól- stwarza ograniczenia w  dąże- 
nego. W  proponowanej obecnie n iu do rozszerzenia kształcenia 
koncepcji przeobrażeń progra - ogólnego i pogodzenia go z w y -  
m owych zmierza się do zm n ie j- m aganiam i w  zakresie należy- 
szenia tych różnic. Do zbliżenia te ^ i przygotowania zawodowe- 
tych dwóch nurtów . A  ma się go.
to dokonać przez wzbogacenie*—--------------------- -----------------------------
szkół zawodowych o treści 
kształcenia ogólnego — hum ani 
stycznego, bardzie j harm onijne 
w yw ażenie p ro p o rc ji w  tych 
szkołach m iędzy kształceniem 
ogó lnym  i zawodowym. Jest to 
zresztą — ja k  pokazuje dysku­
sja — sprawa bardzo trudna  i 
złożona. Zakłada się, iż  p ro ­
gram y kształcenia w  zakresie 
tak ich  przedm iotów , ja k  języka 
polskiego, języków  obcych i ma 
te m a tyk i m ają być tak ie  same 
w  średnich szkołach zawodo

„PROM“ to ochrona atmosfery
(Dokończenie ze Str. 1) k o w ic ie  oczyśc ić  a tm o s fe ry  w  o to ­

czen iu  za k ła d u  p ro d u k c y jn e g o  z

> " •  W a S 8S % S t 5 a s  2 S :
„ r ł t U A I  je s t  p r a k ty c z n ie  je -  la n ia  b iu ra , k tó re  z a jm u je  się oce- 
d y n ą  w  k r a ju  p la c ó w k ą - b iu -  n i* 5 e l im in ac ją  s k u tk ó w  za p y la - 
re m , k tó r e  w  t a k  s z e r o k im  za -
krets-ie ś w ia d c z y  u s łu g i  p r o je k -  ja k  w sp o m n ie liśm y  św ia d czy  swe 
to w e  i  b a d a w c z e  n a  r z e c z  p o -  y s lu g i w  ca łym  k ra ju ,  a  w ię c  też 
n n u ; u  w  p rzem yśle  fa rm a ce u tyczn ym ,
p r a w y  o c h r o n y  a tm o s fe r y  p rze tw ó rczym , spożyw czym  itp . 
p r z e d  s z k o d l iw y m i  s k u t k a m i  ------  'W  d ob ie  re fo rm y  w ie le  zak ła d ó w  
naszego przem ysłu. Tu w łaśnie ? Ii®cy„ z5OZUI?isał0, że czasem le o e i  

„ „ _____ _____•_> x . i  za inw estow ać w  u rządzen ia  oczysz­
cza jące i  p rz e c h w y tu ją c e  szko d li­
w e e le m e n ty  d o s ta jące  s ię  do  a t­
m o s fe ry . n iż  p ła c ić  k a ry .  „P R O A T ”  
n ieza leżn ie  od św iadczen ia  k o n -

się rodzą nowe p ro je k ty  i  do 
kum entacja urządzeń i sprzę- 
tu , k tó ry  potem jest insta- nIraale2nle „
lo w any  W  dziesiątkach za k ła -  k re tn y c h  u s łu g  z le ce n io w ych  w 
dów przem ysłow ych i  p rze tw ó r- fo rm ie  g o to w ych  p ro je k tó w  i ro z - 
czych całego k ra ju . T y lko  w  S g *  dt"
1983 ro ku  przygotowano doku - P rz y g o to w u je  się w ię c  1 tu anali- 
m entacje o w a rtośc i ponad 80 2V ekonom iczne  s tra t  i z yskó w  na 
m in  z ł któ ra  ju ż  d z ia ło  u rz td o  s k u te k  b ra k u  s p e c ja ln ych  u rządzeń, 
i i  ’ i l u z  .a Ła ła ., w zg lę- B o przec ież och rona  a tm o s fe ry  to  
OTllC po w yko nan iu  w e jdz ie  na w p ra w d z ie  w a żn y  i zasadn iczy e le - ' 
trw a łe  ja ko  element zakładu ment ale .n!e Jedyny . C hodzi także 
przemysłowego, k tó ry  przyczyn i °anl!i?n° w S n%wt?dmk"wty wydala: 
się do zniwelowania zanieczysz- nych do a tm o s fe ry  m ożna p rze ­
czenia atm osfery w okó ł zakła- ?leż z a ^ ó c ić  i je ś li n!e w  całości, 
j , ,  to  p rz y n a jm n ie j część ich można
uu* odzyskać dla potrzeb tej samel lub

Innej produkcji.
AB,'Sf  ,*lIe w y m ien lać d z ie s ią tk ó w  D y re k to r  B iu ra  P ro je k tó w  O chro  

p rz y k ła d ó w , gdzie  „P R O A T ”  Już n y  A tm o s fe ry  „P R O A T ”  d r  Je rzy  
d o k o n a ł ty c h  zm ian , w y lic z m y  t y l -  W ó jc ik  p o w ie d z ia ł nam , że w szy- 
Ko te  n a jb liższe . A  w ię c  Z a k ła d y  s tk ie  d okonan ia , k tó re  p o w s ta ły  w  
C hem iczne „P o lic e " ,  k tó re  są s ta ły m  p ra co w n ia ch  tego b iu ra  b y ły  m oż- 
„p la c e m  b u d o w y ”  d la  p ro le k ta n -  l iw e  je d y n ie  d z ię k i,  śc is łe j w spó ł- 
tó w  te j p la c ó w k i. A  chem ia  to  p ra c y  z n a u k o w c a m i. Jest to  w ie c  
n a jw ię k s z y  t r u c ic ie l a tm o s fe ry , b iu ro , k tó re  Jak żadne je s t ściś le  

• 3 * i ? h  ,zakła ,dow  o p ra c o w u je  się pow iązane z różnego ty p u  ucze l- 
n ie  ty lk o  k o n k re tn e  p ro je k ty  u rz ą - n ia m i.  O czyw iśc ie  n a jw ię k s z y  k o n - 
dzeń „w y ła p u ją c y c h ”  szk o d liw e  sub  ta k t  1 w spó łp raca , k tó ra  d a tu je  
s ta n c je  u la tu ją c e  do a tm o s fe ry , a le  się od  p o czą tku  is tn ie n ia  te j p la - 
ta kże  d o k o n u je  badań i  w yznacza  c ó w k i, tes t z P o lite c h n ik ą  p -eze- 
s^ re fy  o c h ro n n e  w o k ó ł z a k ła d u , c iń ska . D z ’e k i te m u  w s p ó H z ^ ł-m -u  
N a w e t na jlepsze  p ro p o z y c je  i  ro z - p ow sta ło  ju ż  17 p a te n tó w  w sp ó l- 
w ią za n ia  n ie  są dziś w  s ta n ie  c a ł-  n ie  o p ra co w a n ych  i  zastosow anych

w  p ra k ty c z n y m  d z ia ła n iu . B o  ja k  
d y re k to r  p o d k re ś li ł nam  w  roz­
m o w ie . now e ro zw ią za n ia  rodzą  się 
n a jp ie rw  w  k a te d ra c h  l  la b o ra to ­
r ia c h  d o św ia d cza ln ych , a potem  
b iu ro  to  p rze k ła d a  na 1ez.yk i  
p ra k ty c z n e  d z ia ła n ie . B a rdzo  ow oc­
na je s t też w spó łp raca  z A k a d e ­
m ią  R o ln iczą  w  Szczecin ie , szcze­
g ó ln ie  w  zakres ie  zagospodarow yw a­
n ia  s tre f  o c h ro n n y c h . Ś c is łe  k o n ­
ta k ty  „P R O A T ”  n ią  ta kże  z ucze l­
n ia m i W ro c ła w ia , W arszaw y i  Ł o ­
dz i.

O bok  śc is łe j p ra c y  p ro je k to w e j, 
b iu ro  św iadczy  także  u s łu g i w  za­
k re s ie  kom p leksow ego  badan ia  a t­
m o s fe ry  d la  poszczególnych re g io ­
n ó w  czy  w o je w ó d z tw . T a k ie  dz;a- 
ła n ia  p row adzono  w  sam ym  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im , ja k  i  dla 
T o ru n ia . T a  fo rm a  p ra c y  ma o g ro ­
m ne  znaczenie p rz y  p o d e jm o w a n i 
w ła ś c iw y c h  d e c y z ji g lo b a ln ych  dla 
o c h ro n y  a tm o s fe ry  w  m ias tach . Po 
ta k ic h  badan iach  w y d a je  się a te ­
s ty  i  w skazan ia  ja k ie  n a le ży  pod­
ją ć  d z ia ła n ia , co zm ie n ić  a b y  a t ­
m o sfe ra , w  k tó re j ż y je m y  b y ła  
m n ie j szk o d liw a  d la  lu d z i, o b ie k ­
tó w  i  g e n e ra ln ie  ca łego o toczen ia .

J A K  ju ż  podkreś liliśm y na 
wstępie, dziś na insta lac je  dro­
g ich i  skutecznych urządzeń w  
zakładach przem ysłow ych w p ły  
wa jących na „oczyszczenie”  a t­
m osfe ry mogą pozw olić sobie | 
bardzo bogate kra je . M y w  mia 
rę  naszych m ożliwości rob im y 
jednak też dużo, aby załagodzić 
te  u jem ne sku tk i, k tó re  nara­
s ta ły  przez la ta. Zasługa to  p o l­
skich naukowców i p ro je k tan ­
tó w  szczecińskiego „P R O A T ” -u.

(z)

Z prac Prezydium  
WK SD w Szczecinie
P R E Z Y D IU M  W o je w ó d zk ie g o  K o ­

m ite tu  S tro n n ic tw a  D e m o kra tyczn e  
go w  Szczecin ie  zapoznało się z 
d z ia ła lnośc ią  p la có w e k upow szech­
n ie n ia  k u l t u r y  i  in s ty tu c j i  a r ty ­
s tyczn ych  o raz  społecznego ru c h u  
k u ltu ra ln e g o  w  w o je w ó d z tw ie .

S tw ie rd zo n o , te  stan  upow szech­
n ia n ia  k u l tu r y  przez p la c ó w k i k u l 
tu ra ln e  i  in s ty tu c je  a r ty s ty c z n e  m i 
m o znacznych  postępów  w  o s ta tn im  
okres ie  je s t n a d a l n ie w y s ta rc z a ją ­
c y  w  s to su n ku  do  w ys tę p u ją c y c h  
ró żn o ro d n ych  p o trzeb  społecznych.

S zczecińskie  ś ro d o w iska  tw ó rcze  
p o trz e b u ją  c ią g łe j pom ocy  w  roz­
w ią z y w a n iu  ic h  is to tn y c h  p ro b le ­
m ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h .

Is to tn ą  społeczną po trzebą  je s t u - 
pow szechn ian ie  k u l tu r y  m uzyczne j 
i  te a tra ln e j w śród  dz iec i i  m ło ­
dz ieży  szko ln e j m . in .  poprzez roz 
w ó j sz k o ln ic tw a  a rtys tyczn e g o , zw ła  
szcza m uzycznego. Z achodzi p iln a  
kon ieczność w e r y f ik a c j i  c a łe j s ie­
c i p laców ek upow szechn ian ia  k u ltu  
r y  i  za p ew n ien ia  im  w a ru n k ó w  do 
p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  N ie  
p o k o ją c y m  z ja w is k ie m  je s t stagna 
c ia  w  a m a to rs k im  ru c h u  a r ty s ty c z  
n ym , co  w ym aga  dog łębnego zba­
dan ia  i s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  je ­
go ro z w o ju  ja k o  w ażnego c z y n n i­
ka  k u ltu ro tw ó rc z e g o .

P o d kreś lono  is to tn ą  ro lę  społeez 
nego ru c h u  k u ltu ra ln e g o  w  u po ­
w szechn ian iu  k u l tu r y  i  pobudzan iu  
a k ty w n o ś c i k u ltu ra ln e j społeczeń­
stw a . R ozw ó j to w a rz y s tw  społecz­
n o -k u ltu ra ln y c h  w in ie n  b y ć ' wspie 
ra n y  w  sze rok im  zakres ie  przez 
a d m in is tra c ję  pańs tw ow ą  i  gospo 
darczą o raz  o rg a n iza c je  społeczne 
i  p o lityczn e .

P re zyd iu m  W k  zobow iąza ło  ins tan  
c je , ko ła  i  c z ło n k ó w  w o j. o rg a n i­
z a c ji s tro n n ic tw a  do a k tyw n e g o  u -  
cze s tn ic tw a  w  k s z ta łto w a n iu  k ie ­
ru n k ó w  ro z w o ju  k u l t u r y  i  w  re a li­
z a c ji zadań w  zakres ie  upow szech 
n ia n ia  k u l tu r y  w  w o j. szczeciń­
sk im .

Z „Beskidlany"

Kożuchy i futro
W  B IE L S K IC H  zak ładach  fu ­

trz a rs k ic h  „B e sk id ia m a ”  w  B ie ls k u - 
B ia łe j o p ra co w a n o  o s ta tn io  nową 
k o le k c ję  na sezon 1-934/35, w  k tó re j 
zn a la z ło  się c k . 30 a t ra k c y jn y c h  
m o d e li i  w zo ró w . L a n s u je  sig k o ­
ż u ch y  i  fu t ra  w yd łu żo n e  w  k s z ta ł­
cie tu b y . w ąsk e w  ra m io n a c h  1 
poszerzane u  d o łu . /
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Nad propozycją Układu Warszawskiego

Zamknąć pieniężny 
kurek na zbrojenia

ŚWIATOWE wydatki wojskowe Aide-memoire proponuje poczy-
przekroczyły poziom 800 mld do- nienie na zasadzie wzajemnego 
larów rocznie prawdopodobnie już przykładu najpierw niewielkiego, 
parę lat temu. Powszechna infla- symbolicznego kroku w postaci 
cja utrudnia ich dokładną ocenę obniżki wydatków wojskowych, 
Wynoszą one nie mniej niż łącz- określonej przez samo zaintereso- 
ny dochód narodowy wszystkich wane państwo, a następnie zamro 
państw Ameryki Łacińskiej, a wzra żenie na tym obniżonym poziomie 
stają średnio po ok. 4 proc. rocz- wydatków wojskowych, na przy- 
nie. kład na trzy lata.

Jest to uderzające, jeśli zważyć, ' Państwa socjalistyczne proponu- 
iż w ostatnich latach w wyniku ją także równoczesną redukcję 
recesji wzrost dochodu światowe- budżetów państw członkowskich 
go był bliski zeru. Jak wszystkie obu sojuszy rozporządzających 
średnie statystyczne, również i ten bronią jądrową o zawczasu uzgo- 
przeciętny wskaźnik wzrostu mówi dnioną łączną sumę. Przewiduje 
niewiele. Sumy wydawane przez się także zmniejszenie wydatków 
Pentagon rosną obecnie aż po 7 państw członkowskich obu soju- 
proc. rocznie. Oznacza to, że za szy w związku z realizacją kon- 
10 lat wydatki wojskowe USA bę- kretnych kroków rozbrojeniowych, 
dą dwa razy większe niż w 1978 Można by także ustalić maksymal- 
roku. ne pułapy wydatków militarnych,

Ponad połowa światowych wy- niższe od obecnego ich poziomu, 
datków militarnych przypada na Porozumienia o obniżce wydatków 
23 państwa należące do Paktu wojskowych powinny być realizo- 
Północnoatlantyckiego i Układu wane w taki sposób, aby wszyscy 
Warszawskiego. Eksperci gospo- ich uczestnicy byli przeświadczeni, 
darczy od dawna wskazują, iż cię że są one wcielane w życie, 
żary zbrojeniowe wywołują nega- Ta wzajemna wstrzemięźliwość 
tywne skutki w gospodarkach wszy- w wydatkach wojskowych nie tylko 
stkich bez wyjątku państw: podsy- przyczyniłaby się do zahamowa- 
cają inflację, zmniejszają sumy, nio wyścigu zbrojeń, lecz pozwo- 
które można przeznaczyć na liłaby także przekazać zaoszczę- 
oświatę, zdrowie, kulturę, ochronę dzone środki materialne zarówno 
środowiska, a przede wszystkim nQ cele rozwoju społeczno-gospo 
hamują rozwój. Dotyczy to także darczego zainteresowanych państw 
krajów o wysokim poziomie uprze ' na pomoc dla najbar- 
mysłowienia i o wysokim docho- dz.'ei potrzebujących krajów rozwi- 
dzie na głowę mieszkańca. jających się.

Ale wysokie budżety militarne Inicjatywa państw socjalistycz- 
to przede wszystkim pożywka dla nych odpowiada jednemu z czoło- 
wyścigu zbrojeń. Wyścig ten ule- wych postulatów wspólnoty mię- 
ga przyspieszeniu. Można go za- dzynarodowej. Taki właśnie cel 
hamować, redukując budżety mi- wyznaczyła li specjalna rozbroje- 
litarne. Taka jest idea aide-me- aiowa sesja Zgromadzenia Ogólne 
moire przekazanego 5 bm. w Bu- 9° NZ.
kareszcie w Ministerstwie Spraw Andrzej RAYZACHER
Zagranicznych Socjalistycznej Re- —. — ________________
publiki Rumunii ambasadorom re­
prezentującym państwa NATO, w 
którym kraje Układu Warszaw­
skiego proponują przeprowadzenie 
konsultacji przygotowawczych, pro 
wadzących do rokowań w sprawie 
redukcji budżetów wojskowych 
państw obu sojuszy.

Liban anulował 
układ z Izraelem

(Dokończenie ze str. 1) ^ adtA“ Au% ■ * ;  n a ro d o w e g o ,  je d n a k  r z ą d  L i k u -
. . .  , .. . s iącu, k ie d y  po a ta k u  s ił rządo - d u  m e  b ie rz e  te g o  p o d  u w a g ę .
uk iS d u . w iSząc w  “ i m T S i ą  p S S  m T U k in f ^  ,  5  ChT i ] i '  k i « i y  d o k o n u je  s ię
fc a ta łc e o ia  k r a ju  w p ro te k to ra ,! ¡ £ 2 w  l i j r u c r e  f  S S ,  O T a y lS tó  ta^  z» r o t  . w  L ib a n ie ,
łZ T a ^ f i° " * 'ra e ryka n 551' .  w  gó rach  S zuf. o d d z ia ły  o p o z y c ji o b s e r w a to r z y  k ie r u ją  u w a g ę  n a
b y i f a k "  i  S S ń n tef , aS  ^ S lyB e iru ,t z f , ° w ie d z Ia n e  p o t k a n ie  a n ta g o
tz w . system u  O ezpieereństwa usta- gaom et ¿ Ł a j e l .  “ o  S S S !  " E t y c z n y c h  g r u p  w  S z w a jc a r i i ,  
n a w ia ł k o n tro lę  Iz ra e la  i  jego  su kce sy  o p o z y c ji s ta ły  się bez,uo- C o n s e n s u s  n a r o d o w y  L ib a n c z y -  
age ra tu ra ln ych  O ddzia łów  nad te- śre d n ią  p rzyczyn ą  d e z in te g ra c ji k ó w  s ta n o w i p ie rw s z e  fu n d a r r e n  
r y to r iu m  L ib a n u  w  pasie o . szero- a rm ii rzadowe-1 k tó re l cześć o rze - +„ r , , iu n a a m e n
kośc i 45 k m  licząc  od g ra n ic y  szła na % tro n ę  o p o z y c ji ę P t y  S t a b i l iz a c j i  W  c a ły m  re g lO -  
lz rao l.sk ie j. B y ło  to  w ięc po rożu  D e z in te g ra c ji u le g ły  też tz w . m ię  n ie .  
nuem e c a łk o w ic ie  n ie ró w n e  i  je d - d zyna rodow e  s iły  roz jem cze — 
nostrorane. b o w ie m  Iz ra e l u s iło w a ł B ry ty jc z y c y  1 W łos i odesz li p ie rw - 
za p e w n ić  sobie bezp ieczeństw o m e si> a za V m i  ró w n ie ż  S ta n y  Z je i -  
po w ła sn e j s tro m e  g ra n ic y  lecz noczone w y c o fa ły  sw ych żo łn ie rz y  
sąsiada. . . . _  Ł •¡na  p o k ła d y  o k rę tó w  V I F lo ty

T ra k ta t  te n  w  zasadzie b y ł  m ar-t- USA 
w y  od c h w il i  n a ro d z in , choć m ia ł
być dow odem  ta k  pożądanego przez W  O B LIC ZU  k lę sk i po litycz- 
U S A  sukcesu w  ska li m ię d zyn a ro - n p i  : m ; i i t a r n p i  A m in  D ż e m a ie l d o w e j. gdyż  W aszyngton  tw ie rd z ił n e I  1 m i l i t a r n e j  Ą m in  u z e m a je i  
Iż t y lk o  on  sam p o tra f i -----------------------  ------------  -------  -------►związać p o s ta n o w i ł  z m ie n ić  k u r s  i  z m u -  
p ro o ie m y  B u sk ie g o  w scnodu . w a i-  s z o n y  b ie g ie m  w y d a r z e ń  u d a ł 
ka  p o lity c z n a  o o ba len ie  tego  do- • ń  k - tń rv  n ri n n -
k u m e n tu  p rze ro d z iła  się w  c ię żk ie  a o  u a m a s z K U , K tó r y  o a  p o  
s ta rc ia  z b ro jn e  m iędzy  opan o w a - C Z ą tku  p r z e c iw n y  b y ł  p o l i t y c e  
n ym  przez s k ra jn ą  p ra w ic ę  rządem  p r a w ic y  l ib a ń s k ie j .  W  cza s ie  
D żem a ie la  i  jego_ _arm^ą, ^ r o j o n ą  d w u d n io w y c h  ro z m ó w  z p r e z y ­

d e n te m  S y r i i ,  H a fe z e m  A s a d e m ,
i  szko loną  przez U SA, a p o czą tko ­
w o n ie w ie lk im i g ru p a m i o p o zyc ji 
i  s ił p a tr io ty c z n y c h , g łó w n ie  so­
c ja lis ty c z n e j p a r t i i  pos tępow e j i

W stępne w yniki 
wyborów w ZSRR

C E N T R A L N A  ‘ K o m is ja  W yborcza 
podała w stępne w y n ik i w y b o ró w  
d o  R ady  N a jw y ż s z e j ZSRR. ittó re  
o d b y ły  się 4 m arca  b r . F re kw e n c ia  
w yb o rcza  w y n o s iła  99,99 p ro c . l ic z ­
b y  u p ra w n io n y c h  do g łosow an ia , 
w s tępne  re z u lta ty  śvfiadczą o prze 
k o n u ją c y m  z w y c ię s tw ie  b lo k u  k o ­
m u n is tó w  i b e z p a rty jn y c h , W y b o r­
c y  ra d z ie ccy  je d n o m y ś ln ie  g łosu jąc  
na k a n d y d a tó w  na d e p u to w a n ych  
do R a d y  N a jw y ż s z e j ZSRR w y ra z i­
l i  pe łne popa rc ie  i  a p ro b a tę  dla 
p o l i t y k i  w e w n ę trz n e j i  za g ran icz ­
n e j p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j 1 pań­
s tw a  rad z ie ck ie g o .

Najmniejszy 
dziennik świata
P A R Y Ż  P A P . W ty c h  d ruacn  

u k a z a ł się ju b ile u s z o w y  se tn y  n u ­
m e r n a jm n ie jsze g o  d z ie n n ika  św ia ­
ta , w ydaw anego  w  A ix -e n  P rovence 
na p o lu d ń iu  F ra n c ji.  G azetka no ­
sząca t y t u ł  „Q u o tid ie n  des C artop  
h ile s ”  u k a z u je  s ię  w  fo rm a c ie  pocz 
tów ik i, z a d ru k o w a n e j po o b yd w u  
s tronach . R e d a k to r nacze lny  gazet­
k i 26-le tn i Pascal M a o u ro t uw aża, 
że przed l i l ip u ta m i ry s u je  się po­
m yś lna  p rzyszłość, n a to m ia s t „ d i ­
n o za u ry  p rasow e”  n ie  p rz e trw a ją .

R edakc ja  now ego „ im p e r iu m  p ra ­
sowego”  ja k  p rzys ta ło  na ro z m ia ­
r y  p isem ka, z a jm u je  p o k o ik  o  po­
w ie rz c h n i za ledw ie  3 m e tró w  ¿w . 
G azetka  w ych o d z i przez 6 d n i w  
ty g o d n iu  w  te ch n ice  ro n e o typ o w e j 
w  nak ła d z ie  6) egzem plarzy. W 
d z ie n n ik u  z n a jd u ją  się in fo rm a c je  
na te m a ty  m ędzynarodow e. a na 
o d w ro c ie  d a rm ow e  anonsy, w y w ia ­
d y  1 ru b ry k a  „ l is t y  od c z y te ln i­
k ó w ” .

Poszukiwania 
zaginionych 

przed ćO laty
W A S Z Y N G T O N  P A P . N iedaw no  

ekspedyc ja  składa jąca  się z 18 a lp i­
n is tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w y ru szy ła  
w  H im a la je  Celem  w y p ra w y  jes t 
n a tra f ie n ie  na ślad 2 h m a la is tó w , 
k tó rz y  zag inę li na Evereśc ie  w  ta ­
je m n ic z y c h  o ko licznośc iach  przed 
60 la ty .

E kspedyc ja  p rze jd z ie  pó łn o cn o - 
-w sch o d n ia  d rogą  na n a jw yższy  
szczyt św ia ta , c z y li tą  samą na 
k tó re j w  1924 z a g in ę li. B ry ty jc z y c y  
G eorge L e ig h  M a llo ry  i  A n d re w  
Irv in e .  Jednocześnie uczestn iczący 
w  w y p ra w ie  n e u ro c h iru rg  zam ie ­
rza p rze p ro w a d z ić  badan ia  nad 
tzw  odm a m ózgu, p rzyczyn ą  śm ie r 
c i w ie lu  a lp in is tó w

K o -z t p rz y g o to w y w a n e j od 8 la t 
w y p ra w y  w yn ie s ie  575 tys . d o la ­
rów .

A jednak samochód elektryczny

Wkrótce przewrót
w motoryzacji?

napędzie e lektrycz-LO N D Y N  PAP. Za k ilk a  m ie chodu 
sięcy u lice  W ie lk ie j B ry ta n ii nym . 
mogą stać się w idow n ią  in te - Powszechnie uważa się, że 
resującego wydarzenia. Jeśli now y samochód S inc la ira  m o- 
wszystko pójdzie po m yś li an- że stanow ić rzeczywiście prze- 
gielskiego wynalazcy i  przed- kroczenie pew nej ba rie ry  w 
siębiorcy, C live ’a S inc la ira  to  dziedzin ie techn ik i, gdyż wszy- 
już pod koniec 1984 r. lu b  na stk ie  dotychczasowe próby z 
początku 1985 r. z taśm y p ro - samochodami napędzanym i ba- 
d u kcy jn e j na u lice  A n g lii w y -  te ry jn ie  kończyły się niepowo- 
toczą się pierwsze seryjne p ra - dzeniem i  to  n ie  ty lk o  z po­
w ie  bezszmerowe samochody wodu ich  ograniczonego zasię- 
o napędzie e lektrycznym . gu.

D opiero przed k ilko m a  d**i»  », 
m i C live  S in c la ir  po tw ie rdz ił, 
że jego starania w  spraw ie p ro ­
d u kc ji n ieszkodliwego dla .śro­
dow iska natura lnego samocho­
du w kroczy ły  w  decydującą 
fazę. P rodukcję swojego w y ­
na lazku zamierza ów  Szkot 
zlecić św ia tow ej s ław y p rodu­
centow i odkurzaczy, Hoovero-

Sprawa w yg lądu , przeznacze­
n ia oraz c iekaow stki technicz­
ne samochodu pozostają nadal 
w  ta jem nicy. O bjęcie w yna­
lazku tak  ścisłą ta jem nicą spo­
wodowane jest obawą przed 
konku ren tam i ja pońskim i, k tó ­
rzy  jeszcze wcześniej m ogliby 
w prow adzić na rynek  podob­
ny p rodukt.

Równo siedem la t ła m a li 
sobie g łow y wynalazca i zaan­
gażowani przez niego naukow ­
cy nad tym  samochodem. W y­
nalazca uważa, iż  zna jdu je  się 
na progu re a liza c ji jego m a­
rzeń: zbudowania faktyczn ie  e- 
’" 'nom icznego i  nadającego się 
do p ro d u k c ji se ry jne j samo-

Nie p ij, nie pal, 
jedz warzywa...

W A S Z Y N G T O N  P A P . N iebezp ie ­
czeństw o za cho row an ia  na raka  
je s t dużo  w iększe  w śród  lu d z i, k to  
r z y  n ie p ra w id ło w o  się o d ż y w ia ją  
— s tw ie rd za  w  n a jn o w szym  ra p o r­
c ie  a m e ry k a ń s k ie  to w a rz y s tw o  
w a lk i z ra k ie m . T o w a rz y s tw o  za­
leca w ięc zm ianę dotychczasow ego 
sposobu o d ż y w ia n ia  się, zwłaszcza 
lu d z i z n a d m ie rn ą  tuszą, na rzecz 
znacznie w iększego spożyw an ia  o - 
w oców , w a rz y w  oraz  z ia rna , boga­
ty c h  p rzede w s z y s tk im  w  w ita m in y  
A  i  C.

W ed ług  d a n ych , ja k im i d y s p o n u ­
je  w spom n iane  tow arzystw o!, 
zw łaszcza ja rz y n y , ta k ie  ja k  k a ­
pusta z w y k ła  i  w łoska , czy k a la ­
f io r .  m ogą o g ran iczać  ry z y k o  za­
ch o ro w a n ia  na ra k a  żo łą d ka . J e lit 
o ra z  d ró g  od d e ch o w ych . P odkreś la  
się, że p rz y jm o w a n ie  w ita m in  w 
p o k a rm ie  o d g ryw a  dużo w iększą 
ro lę . n iż  w  postac i p ig u łe k .

A m e ry k a ń s k ie  to w a rz y s tw o  w a lk i 
z ra k ie m  w  o s ta tn im  ra p o rc ie  po­
w ażn ie  ositrzega przed  n iebezp ie ­
czeństw em  za cho row an ia  ra  ra sa  
ja m y  u s tn e j i  g a rd ła  przez osoby, 
k tó re  często P iją  -a  p o je  a lk o h o ­
lowe., a w  d o d a tk u  jeszcze palą 
p a p ie ro sy .

strony uzgodniły, że wstępem 
do nowego rozdzia łu h is to r ii L i ­
banu będzie w łaśnie zerwanie 
tra k ta tu  z Izraelem.

Unieważnienie tego tra k ta tu  
ma znaczenie m iędzynarodowe 
wskazuje bowiem  na porażkę 
koncepcji USA, k tó ra  zakłada, 
iż separatystyczne uk łady  Izrae 
la z państw am i a rabsk im i zastą 
pić m ają globalne rozwiązanie 
kryzysu bliskowschodniego z 
udziałem w szystkich zaintereso­
wanych stron. O ska li porażki 
USA świadczyć może% również 
fakt, że w  ciągu 5 miesięcy za­
angażowały cały sw ój potencjał, 
aby doprowadzić do podpisania 
tego trak ta tu .

Fiasko w ys iłków  USA ozna­
cza poważny wzrost na B lisk im  
Wschodzie znaczenia S y rii, k tó ­
ra poprzez konsekwentne postę­
powanie udowodniła , że je j za­
strzeżenia i  obawy po tw ie rdz ił 
w całej rozciągłości rozwój w y­
darzeń. Jest to również porażką 
konserw atyw nych k ra jó w  arab­
skich, ulegających p res ji Zacho­
du, szczególnie zaś państw 
NATO . W  L iban ie  uważa się, że 
wypowiedzenie uk ładu, będące­
go podstawowym  w arunkiem  
ppdjęcia dialogu, przystąpienia 
do re fo rm  i położenia kresu 
trw a jące j już b lisko  10 la t  w o j­
nie dom owej, jest jedyn ie  wstę 
pem, k tó ry  um ożliw ić ma rea li­
zację tych zamierzeń. Po raz 
pierwszy perspektywa taka za­
czyna rysować się w yraziście j, 
dzięki sprowadzeniu ro li s ił pra 
w icy do je j w łaściw ych w ym ia ­
rów, wypaczonych w  okresie 
ostatniego roku.

Nie zan ik ły  jednak niebezpie­
czeństwa, k tóre  piętrzą się na 
te j drodze. Izrael bowiem nadal 
okupuje znaczną część k ra ju , 
dysponując poważnym  potencja 
łem w o jskow ym  i  s iln ym i agen 
tu ra m i m ie jscowym i. T e l-A w iw  
sygnalizu je ju ż  w  te j ch w ili,  iż 
nie przy jm ie  do wiadom ości 
unieważnienia tra k ta tu  i  nie 
zgodzi się na żadne nowe po­
ciągnięcia m ające na celu zm ia­
nę zasad ochrony jego granic.

Również USA, m im o w yco fa ­
nia żołnierzy na pokłady V I F lo 
ty, pozostają na libańskich  w o­
dach przybrzeżnych, stwarzając 
potencjalne zagrożenie dla po­
ko ju  w tym  re jon ie. M achinacje 
w yw iadu  i  ta jn e j dyp lom ac ji 
nie skończyły się w momencie, 
kiedy s iły  pa trio tyczne w  L ib a ­
nie odniosły najw iększy sukces 
polityczny, będący skutk iem  
zwycięstw m ilita rn ych .

N a lo ty  na stanow iska d ru zy j-  
skie w  górach Szuf, bom bardo­
wanie ośrodków cyw ilnych , jak ie  
stale przeprowadza Izrae l w  od­
wecie za zb ro jn y  opór ludności 
okupowanego po łudn ia  L ibanu , 
z całą siłą  sygna lizu je te n ie­
bezpieczeństwa. F ron t ocalenia 
narodowego o fe ru je  Izrae low i 
racjonalne zabezpieczenie gra­
nic obu k ra jó w , zgodnie z przy 
ję ty m i no rm am i praw a m iędzy

Premier Portugalii
odrzuca

watykańską krytykę
W A T Y K A N  P A P . P re m ie r P o r­

tu g a lii M a rio  Soares d a ł w  pon ie ­
d z ia łe k  do  zro zu m ie n ia , że jego  
rzą d  n ie  zam ierza  u w zg lę d n ić  k r y ­
tycznego s tanow iska  W a tyka n u  w  
k w e s tii u s ta w y , k tó ra  w  s tyczn iu  
b r .  za lega lizow a ła  p rze ryw a n  e c ią ­
ży  w  P o r tu g a lii.

Soares zosta ł p rz y ję ty  a bm  
.przez papieża Jana P aw ła  I I  :a  
a u d ie n c ji p ry w a tn e j. Chociaż w  
p rzyp a d ku  ta k ic h  a u d ie n c ji n ie  i n ­
fo rm u je  się o tre śc i rozm ow y, W a­
ty k a n  o d s tą p ił od t r a d y c j i  \ og ło ­
s i ł  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  podał, 
że zasadniczym  te m a tem  ro zm o w y  
b y ła  s tyczn iow a  ustaw a p a rla m e n ­
tu  p o rtu g a lsk ie g o  i p rz y p o m n ia ł, 
iż  K o ś c ió ł k a to l ic k i uzna je  wszel­
ką  fo rm ę  p rz e ry w a n ia  c ią ży  za n ie  
dopuszcza lną .

Soares zareagow ał na to  na k o n ­
fe re n c ji p ra so w e j w  p o n iedz ia łek  
po p o łu d n iu , ośw iadcza jąc, że P o r­
tu g a lia  szanuje p o g lądy  K ośc io ła , . 
ale „ je s t  su w e re n n ym  państw em , a 
Jej p a rla m e n t zadecydow a ł w łaśn ie  
w  ten  sposób” .

Nazistowski sabat

Zlot pcgrcbcwców
Hitlera

B O N N  P A P . O k. 800 pog robow ców  
H it le ra  z o d d z ia łó w  sz tu rm o w ych  
p la n u je  w ie lk i z lo t w  g ó rs k ie j 
m ie jscow ośc i w y p o c z y n k o w e j Bad 
H a rzb u rg . D la  uzyskan ia  pozw o le ­
n ia  o d b yc ia  tego sabatu, poda ją  
się o n i za e ksp e rtó w  e ko n o m icz ­
n y c h , u czestn iczących  w  k o n fe re n ­
c j i .

Najmniejszy i najlżejszy

Domowy zestaw  
magnetowidowy

T O K IO  P A P . Jap o ń sk i ko n c e rn  
e le k tro n ic z n y  „ V ic to r  C om pany O t 
Japan ”  (JV C ) p rz y s tą p ił do Taraso­
w an ia  n a jm n ie jsze g o  i  na jlże jszego 
na ś w iec ie  zestaw u k a m e ry  te le ­
w iz y jn e j i  m a g n e to w id u , ważącego 
za ledw ie  1,9 kg. A p a ra tu ra  Jest 
n ie z w y k le  p rosta  w  obsłudze, •  o - 
beaz re je s tro w a n y  przez kam erę  
może b yć  bezpośredn io  o d b ie ra n y  
na pod łączonym  d o  n ie j o d b io rn i­
k u  te le w iz y jn y m . M oż liw ość  o d tw a ­
rza n ia  ob razu  gpzw ala na jego  k o ­
p io w a n ie  przez d ru g i m a g n e to w id . 
Z estaw  o p a trzo n y  sym bo lem  „G R - 
-C l”  k o sz tu je  288 tys . Jenów (ró w ­
n o w a rto ść  1225 dod.). W U S A  i  na 
r y n k u  zachód n io e u ro p e js k im  zn a j­
dz ie  się la te m  b r .

Udało się „ożywić" nasiona

Tysiącletni 
kwiat lotosu

P E K IN  P A P . Jak  poda je  czaso­
p ism o  „C h in a  D a ily ” , w  począ tkach  
la t  50, podczas p rac  a rcheo lo ­
g ic z n y c h , zna lez iono  nasiona lo to ­
su. N a u k o w c y  u s ta li l i ,  że prze leża­
ł y  orae w  z ie m i ponad tys ią c  la t .

Po w ie lu  p róbach  b o ta n ik o m  
c h iń s k im  u d a ło  się „o ż y w ić ”  nasio­
na. O s ta tn io  m ożna Już og lądać 
ja s n o lila  k w ia ty  lo to su  Rażącego 
p o nad  tys ią c  la t .

Ja k  s ię  podkreś la , je s t to  n a j­
starsze z o d k ry ty c h  do tychczas na ­
s ion  k w ia tó w  na św iec ie , k tó ro  
p rz y ję ło  się 1 w y d a l»  k w ia t  *  
daLsiejszyoh czasach.
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o  Komputer osobisty z bliskao Frapująca zabawa w inteligencją
WSZYSTKO  zaczęło się od 

tego, k iedy Steven Paul 
Jobs i Stephen W oźniak 

(A m eryka n in  polskiego pocho­
dzenia) — wówczas dwudzie­
s to la tk i rozpoczęli w  1976 roku 
w  garażu: prace nad swoją^kon 
s trukc ją  e lektron iczne j zabaw­
k i. N azw a li ją „personal com­
pu te r’' czy li / w  tłum aczeniu; 
kom puter osobisty lu b  kom pu­
te r domowy.

A u to rzy  pom ysłu nie p rzy­
puszczali wówczas, że ich kon- 
i iru k c ja  d# początek swoiste j 
re w o lu c ji p rzyb liża jące j kom ­
puter przeciętnemu człow ieko­
w i. Jeszcze w  tym  samym ro ­
ku  w yko n a li on i 50 egzempla­
rzy m ikrokom pute rów  dla swo­
ich p rzy jac ió ł, zachwyconych tą 
rew elacyjną zabawką. Rok 1977 
b y ł początkiem  se ry jne j p ro ­
d u kc ji tego kom putera pod sym  
pałyczną nazwą „A p p le ”  („Ja- 
hhwrako'). F irm a o te j samej 
naewie założona- przez obu kon- 
f tfu k to ró w  należy dziś do „ w id  
k le j c zw ó rk i”  na ¿wiecie w 
branży obok „T andy” , IM B  i 
.¿Commodore”

Od tego m om entu rozpoczął 
się now y etap w  dziedzinie in ­
fo rm a ty k i — era m ałych kom ­
puterów . Największą ich zaletą 
jest to, że w  porów naniu  z do­
tychczasowy«^ sprzętem in fo rm s 
tycznym  kom putery osobiste są 
n iezw ykle  zm in ia tu ryzow ane i 
tanie. M ik rokom pu te r b r y ty j­
sk ie j f irm y  „S in c la ir”  — Z X  
81 sprzedawany jest na tam ­
te jszym  ry n k u  ju ż  ta  50 fu n ­
tów, prostsze kom pute ry w  Sta­
nach Zjednoczonych można na­
być za 100 dolarów . K o le jną  za 
le tą  te j „m aszyny roku  1982” , 
co ogłosił am erykański tygod­
n ik  „T im e ” , jest to, że jego u - 
żyt kow anie dostosowane jest 
do poziomu umysłowego prze­
cię tne j gospodyni domowej.

O "dynam icznym  rozw oju te j 
gałęzi przem ysłu świadczą lic z ­
by. W  USA w  1979 r. na ryn ku  
sprzedano 150 tysięcy kom pute­
rów  dom owych, w  trzy  la ta  póź 
n ie j już p raw ie  trzy  m iliony .

Czemu służą kom putery oso­
biste? M ają  one przede wszyst­
k im  na celu zastąpić człowieka 
w  w yko nyw an iu  nudnych i  mo 
notonnych zajęć, rozw ija jąc  je ­
dnocześnie jego zdolności um y­
słowe i in te lektua lne . O to po­
n iże j k ilk a  przyk ładów  coraz 
powszechniejszych zastosowań.

Z aczn ijm y od naszej branży. 
D zięki podłączeniu swojego do­
mowego sprzętu do sieci kom ­
pu te row e j dziennikarz ma do­
stęp do in fo rm a c ji na dow olny 
tem at. Może zamówić codzien­
ną porcję świeżych wiadomości 
w  in teresu jące j go dziedzinie. 
Jest to  ogrom na oszczędność 
czasu, a poza tym  w p ływ a  za­
sadniczo na rzetelność w yko ny­
w an ia  zawodu. Zaopatru jąc się 
w  przystaw kę pn. „L e n iw y  p i­
sarz”  — kom puter uporządkuje 
napisany tekst i pop raw i ewen­
tualne b łędy językowe i o rto ­
graficzne.

Korzysta jąc % innych wyspe­
cja lizow anych służb, po prze­
łączeniu odpow iednich k la w i­
szy można opowiedzieć kom pu­
te ro w i o swoich dolegliwoś­
ciach. K om pu te r wysłucha, zada 
dodatkowe pytan ia , a potem po 
s taw i diagnozę.

G OSPODYNIE domowe mo­
gą już robić zakupy w  w yb ra ­
nych sklepach n ie  ruszając się 
z domu. Na ich życzenie na e- 
k ran ie  ukazu ją się p ó łk i super­
m arketu, z k tó rych  można w y­
brać potrzebne a rty k u ły . To­
w a r zostanie dostarczony do 
domu, natom iast należność p ła ­
c i się od razu, poprzez dokona­
nie przelewu ze swojego konta 
bankowego, za pomocą w ciśn ię­
cia odpow iednich k law iszy.

Oprócz u ła tw ia n ia  życia co­
dziennego, istotne znaczenie ma 
ją  jego fu n kc je  dydaktyczne. 
D la p rzyk ładu  na ry n k u  b ry ty j 
skim  można nabyć w ie le  kaset 
z nauką języków, a także m a­
tem a tyk i. h is to rii, geogra fii itd . 
o różnych poziomach wAajem-

niczenia. Od szkoły podstawo­
wej do uniw ersytetów .

Również n iezw ykle  popu la r­
ne są różnego rodzaju g ry te le­
w izy jne , w k tó rych  należy się 
wykazać nie ty lk o  refleksem , 
ale i '  um iejętnością logicznego 
m yślenia. W powszechnej sprze 
daży‘ zna jdu ją  się kasety' pre­
zentujące różne rozwiązania z 
zakresu księgowości, nie w y łą ­
czając systemów u ła tw ia jących 
prowadzenie budżetu dom owe­
go

Z W IZ Y T A  
N A P O LITEC H N IC E

TO W SZYSTKO, co napisa­
liśm y powyżej, nie m iało na 
celu epatowania naszych Czy­
telników ’, lecz pokazanie moż­
liw ośc i stosowania tego nowegb 
zjaw iska, ja k im  jest kom puter

mocą m ikrokom putera , optym al 
nych rozwiązań pro jektow ych. 
Po podstaw ieniu różnych da­
nych do progrąm u — przelicze­
niu i zapoznaniu się z in te r­
pretacją graficzną ła tw ie j zde­
cydować się na najlepszy w a­
rian t.

T A B L IC Z K A  M N O ŻEN IA  
Z UŚM IECHEM

W TEN oto sposób doszliśmy 
do jeszcze jednej bardzo kon­
k re tn e j i p rzydatnej fu n kc ji 
kom putera osobistego. A le  w y­
pada ju ż  zaspokoić państwa 
ciekawość i  opowiedzieć ja k  w y 
gląda „maszyna ro ku ” .

ŻX-81 jest to urządzenie 
w ie lkości m agnetofonu kaseto­
wego z zasilaczem, wyposażo­
ne w k law ia tu rę . Do tego jako 
urządzenia pere fe ry jne  (.pomoe-

go funkc jach od czysto zaba­
wowych do pomocniczych przy 
pro jek tow an iu  w  technice. ZX - 
81 może być stosowany bardzo 
szeroko jako pomoc dydaktycz­
na w szkołach, ale także w za­
rządzaniu m a łym i przedsiębior­
stwam i. Pracownia na P o litech­
nice jest w  posiadaniu w ie lu  
program ów pozwala jących na 
b.eżącą orien tację w budżecie 
f irm y , usta laniu lis t  płac (dla 
209 p racow ników  przy 50 skład 
n ikach płac) W arto więc, by 
przedsiębiorstwa pom yśla ły o 
pierwszych praktycznych pró­
bach ich zastosowania u siebie.

CO P O TR A FIĄ
N A S T O L A T K I

CZY ła tw o nauczyć się po­
sługiw ać kom puterem  osobi­
stym? f -  tym  pytaniem  xwra~

Maszyna roku

Kom pu tęry pomagają uczyć dzieci myślenia...
Foto: Z. Jodkow ski

osobisty. Teraz chcielibyśm y 
zejść na nasze rodzim e podw ór­
ko.

Proszę państwa kom putery 
domowe są już w .Polsce! W 
Szczecinie w edług naszych przy 
puszczeń jest ich „też już k ilk a ­
naście. Większość z n ich zna j­
duje się w rękach hobbystów, 
k tó rzy  p rzyw ieź li je z wojaży 
zachodnich. A le  można je , choć 
nie bez trudności nabyć za zło­
tów k i. Sprzedażą kom puterów  
b ry ty jsk ich  ZX-81 za jm uje się 
poznańska f irm a  • polonijno-za- 
graniczna „A m eprod” . Sam 
kom puter, bez urządzeń pery­
fe ry jn ych  kosztuje 160 tysięcy 
złotych.

W ielkość p rodukc ji jest jesz­
cze szczupła, bo sięga ok. 1000 
urządzeń rocznie, a popyt w y ­
przedza podaż. Udało się je na­
być in fo rm a tyko m  z P o litechn i­
k i Szczecińskiej. B y liśm y u nich 
i spędziliśm y z n im i k ilkadz ie ­
siąt m in u t p rzy te j fascynu ją­
cej maszynie.

Naszym rozmówcą, k tó ry  
w p row adz ił nas w  ta jn ik i jak 
się okazu je wcale n ie  skom p li­
kowanego posługiwania się kom 
puterem  osobistym, b y ł m gr inż. 
S ław om ir Ż ab ok lick i — k ie ro w ­
n ik  Pracow ni In fo rm atyczn e j 
In s ty tu tu  Technologii Mecha­
nicznej W ydzia łu  B udow y M a­
szyn.

W  pracow ni ZX-81 jest 
w p ros t rozchw ytyw any. W  spe­
c ja lnym  zeszycie pracow nicy 
naukow i i  studenci rezerw ują  
sobie k ilk a  dn i naprzód godzi­
ny  użytkow an ia  sprzętu. Wcale 
im  się n ie  dziw ię. N ie  jest to 
podyktow ane ty lk o  chęcią za­
znajom ienia się z now inką  tech 
niczną, lecz m ożliwością szyb­
kiego dokonania w yboru , za po

nicze) służy czarno-b ia ły te le­
w izor, ta k i ja k i zna jdu je  się w  
każdym  domu i magnetofon ka­
setowy k ra jo w e j p rodukc ji. I  to 
jest wszystko co znajduje się 
w pracowni mgr. S. Żaboklic- 
kiego.

Zestaw po podłączeniu moż­
na wprow adzić w  ruch. W izua l­
ny obraz pow sta je na m onito ­
rze te lew izy jnym  nastaw ionym  
na 36 kana ł (większość odb łor- 
n ików  produkowanych w osta­
tn ich  la tach w  k ra ju  ten zakres 
posiada). Teraz z posiadanej ka 
sety, zapisujemy dany program, 
z powszechnie stosowanej taś­
m y magnetofonowej, do pamięci 
m ikrokom putera . Następnie w y  
starczy nacisnąć ty lko  odpow ie­
dni przycisk i  na ekranie po­
ja w ia  się to co nas w  danym  
momencie interesuje. Może być 
to firm ow a  gra kosmiczna „ In ­
wazja z Jup ite ra ”  lu b  ..Pier­
ścienie Saturna”  albo dydak­
tyczny program  dla pierwszo­
klas is ty !

Nasz rozmówca naprędce za­
dem onstrował nam ułożony 
przez siebie prosty system od­
py tyw an ia  sw o je j dziesięciolet­
n ie j M on ik i z tab liczk i mnoże­
nia. Dziecko w  momencie uka­
zywania się na m onitorze ilo ­
czynu dwóch c y fr  odpowiada po 
przez naciśnięcie cy frow ych  k ia  
wiszy. Gdy odpowiedź jest p ra ­
w id łow a — pa ekranie pojaw ia 
się zaprogram owany rysunek 
uśm iechniętej tw arzyczk i, w  
przypadku błędnej odpowiedzi 
— buzia na m onitorze jest smu 
tna.

Podaliśm y państwu ten p ro ­
s ty  przykład, by  zobrazować 
istotę m ikrokom putera . M ożli­
wości jego są nieograniczone. 
W spom inaliśm y już o w ie lu  je ­

camy się do naszego rozmówcy. 
S. Ż a b ok lick i odpowiada od ra ­
zu, pokazując m i załączoną do 
sprzętu firm ow ą  broszurę w  t łu  
m aczeniu na język polski.

— M ik rokom pu te ry  oparte są 
na uproszczonym języku  p ro ­
gram owania BASIC . Uważam, 
że średnio rozgarn ię ty uczeń ze 
starszej k lasy szkoły podstawo­
w e j w  przeciągu dwóch godzin 
może nauczyć się konstruować 
najprostsze program y!

To brzm i wręcz rewelacyjn ie. 
A le  taka jest prawda. Powróć­
m y na chw ilę  do doświadczeń 
am erykańskich . Agnieszka W ró­
blewska w  sw oje j koresponden­
c j i  z USA na łamach „Przeglą­
du Technicznego”  podaje takie 
p rzyk ład y  z tamtego podwórka.

„G rupa  k ilkunas to la tków  z 
p ryw a tn e j szkoły w  Nowym  
Jo rku  użyła szkolnego kom pu­
tera, aby zapoznać się z m a ją ­
tk iem  zgromadzonym przez k i l ­
ka ko rporac ji. Ż ong low ali kon­
tam i rachunkow ym i i  skasowa­
l i  z pam ięci kom putera kana­
d y jsk ie j kom panii cementowej 
10 m in  danych in fo rm ac ji.

Szesnastoletni M arc z K a li­
fo rn ii w łączy ł się w  sieć kom ­
putera  zainsta lowaną przez M i­
n isterstw o O brony, w  parę se­
kund łączył się z kom putera­
m i na drug im  końcu U S A  i za 
darmo g ra ł godzinam i w  g ry 
te lew izy jne  bogato reprezento­
wane w  tam tejszej sieci.”

Oczywiście nie są to przyk łady  
godne naśladowania i  być mo­
że nie odpowiadają ca łkow icie 
p raw dzie ,jednak stosowane są ja 
ko chw yty  reklam ow e renom o­
wanych f irm , a także znane są 
liczne program y skonstruowane 
przez nasto latków  spełniające 
n iezw ykle  pożyteczne funkc je . 
C zternastola tek Sergio na po­
kazie szkolnym  zaprezentował 
program  objaśnia jący hydro lo ­
giczne cykle  ziemi. Pokaz po­
łączony b y ł z odpowiednią gra­
f ik ą  i  specjalnym  ąuizem. Pięt 
nasto letn i Carey opracował pro­
gram , k tó ry  pom ógł w  jego 
szkole uporządkować zabałaga- 
nioną działalność adm in is trac ji. 
W ie lu  nasto la tków  opracowuje 
pom ysły now ych gier, k tó re  
na pn iu  kupowane są przez 
znane firm y .

Profesor Seynour Papert ze 
słynnego Massachusetts Ins titu te  
o f Technology s tw ie rdz ił:

„K o m p u te ry  pomagają uczyć 
dzieci myślenia, a dorosłych mo 
ty w u ją  do tego. Jest w ie lka  róż 
n ica m iędzy in te ligencją  a po r­
c ją  w iedzy w b ija n e j do głowy. 
K o m pu te ry  pomagają zrozu­
m ieć tę różnicą” .

Podobną opinię w yraża ją  S 
Ż a b o k lick i i  jego koledzy z 
uczelni. Stosowanie kom puterów  
osobistych do celów dydaktycz­

nych od wczesnych klas szko­
ły  podstawowej pozwala na 
przyswojenie w iedzy w  a tra k ­
cy jn y  i  logiczny sposób. U w a­
ża on, że ja k  ty lko  zostaną 
stworzone m ożliwości technicz­
ne — m ikrokom pu te ry  pow in ­
ny w kroczyć do polskich szkół.

A  tymczasem doszło do kon­
fro n ta c ji ide i z rzeczywistością. 
Gdy in fo rm a tycy  P o litechn ik i 
„w y s tą p il i”  gościnnie z pogląd« 
wą lekc ją  stasowania ZX-81 w  
jednej ze szczecińskich szkół 
średnich — spotka li się z entu­
zjastycznym  przyjęciem  ze s tro ­
ny młodzieży i sceptycznym i 
uw agam i kadry  pedagogicznej.

Na szczęście zupełnie inaczej 
podchodzi do tego problem u 
k ie row n ic tw o  in s ty tu tu  i w y ­
działu. Od niedawna dla stu­
dentów  IV  semestru W ydzia łu 
Budowy M aszyn uruchom iono 
now y przedm iot — podstawy 
in fo rm a ty k i prowadzone w  fo r ­
m ie la bo ra to ry jne j. W bieżą­
cym  ro ku  akadem ickim  studen­
c i drugiego roku  spędzą 15 go­
dzin p rzy kom puterze osobi­
stym. Ma on rów nież duże po­
wodzenie wśród dyplom antów  
k tó rzy  chętnie korzysta ją  przy 
opracow yw an iu prac m agister­
skich z usług m ikrokom putera .

M ó j rozmówca sądzi, że n a j­
w iększą zaletą w  pracy nau­
kow ców i  inżyn ie rów  przy po­
s ług iw an iu  się kom puterem  oso 
b is tym  jest znakom ita oszczęd­
ność czasu, przeznaczonego na 
liczenie. Stosowanie tego sprzę­
tu  zw a ln ia szare kom órk i od 
m onotonnych obliczeń na rzecz 
pracy koncepcyjnej. I to jest 
jego . bezsprzecznie najw iększą 
zaletą.

CZAS U C H Y LIĆ  D R ZW I

M ów ienie głośno o m ikroe lek­
tron ice i  następstwach te j nad­
chodzącej re w o lu c ji naukowo- 
technicznej, uważane jest jesz­
cze przez w ie lu  za przedwczes­
ne. Nawet pasjonujący program  
o m ikrokom puterach te le w iz y j­
nego „S tud ia -2 ”  prowadzony 
przez A ndrze ja  K u rka , nadawa­
ny b y ł w  I  p rogram ie T V  w 
czasie p ro je kc ji na „jedynce”  — 
„O jca  Chrzestnego” . To chyba 
też o czymś świadczy. N iek tó ­
rzy tw ierdzą, że n ie wypada 
w  okresie przezwyciężania k r y ­
zysu pisać o. kom puterach oso­
bistych. N ie zgadzam się z tą 
opinią. W łaśnie obecnie nale­
ży, ja k  n igdy dotąd, wprzęg­
nąć m yśl naukowo-techniczną 
w raz z najnow szym i osiągnię­
c iam i m ik ro e le k tro n ik i w  p ro ­
ces wychodzenia z kryzysow e­
go dołka.

Tym  bardziej, że rozpoczęła 
się ju ż  seryjna p rodukcja  p o l­
skiego m ikrokom pute ra  (na j­
ważniejszy elem ent kom putera), 
a n iek tó re  k ra je  RWPG dyspo­
nu ją  już urządzeniam i pam ię­
ci i w  zasadzie do p rodukc ji 
polskiego kom putera  domowego 
pozostał już n iew ie lk i k rok. A le  
pók i co uważam, że z ideą m i--  
k rokom putera  trzeba śm ielej 
wychodzić do młodego pokole­
nia. Uważam, podobnie ja k  m ój 
rozmówca z P o litechn ik i, że 
tworzenie k lu bów  m ikroe le k­
tro n ik i przy Pałacu Młodzieży, 
m łodzieżowych i  spółdzielczych 
domach k u ltu ry , przyniesie w ię  
cej e fektów  w  przyszłości niż 
parosezonowy szał aerobiku lub  
organizacja fan  — k lu bów  zespo 
łó w  rockowych.

A  może dz ięk i te j p u b lika c ji 
uda nam  się nam ów ić in s ty ­
tuc ję  zajm ującą się w ychow a­
niem  m łodzieży do dokonania 
zakupu kom putera osobistego i 
zorganizowania k lu b u  m łodych 
hobbystów . N aukow cy z P ra ­
cow ni In fo rm atyczn e j zadekla­
ro w a li nam w  te j spraw ie po­
moc m erytoryczną.

R ew olucja m ikrokom pute ro ­
w a jest już przed naszymi 
d rzw iam i. Czas ju ż  je  uchy­
lić .

W łodzim ierz A B K O W IC Z
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Nauka — gospodarce

W e łn a  m ineralna
z Huty „Szczecin44?
29 L IP C A  1932 roku  Polski 

K o m ite t N o rm a lizac ji i  'Jakości 
za tw ie rd z ił now ą norm ę budo­
w laną, k tó ra  ma zagw aranto­
wać' zm niejszenie zużycia ener­
g i i c iep lne j potrzebnej do ogrze 
w an ia  dom ów i m ieszkań aż o 
40 procent. Dotychczas, nieste­
ty, n ie  m ogliśm y poszczycić się 
m ałą energochłonnością nasze­
go -budownictwa, co skazywało 
nas na ponoszenie dodatko­
wych, ogrom nych kosztów. N o­
w y przepis obow iązuje ju ż  od 
1 stycznia 1983 roku. Jego prze­
strzeganie równoznaczne jest z 
podniesieniem  stopnia izo lacy j­
ności te rm iczne j ścian, a więc 
— z doskonaleniem, poszukiwa­
niem  i wprow adzan iem  coraz 
a trakcy jn ie jszych  technologii 
budow lanych. Jednym  z n a jle p ­
szych m ate ria łów  izo lacyjnych 
jest we łna m inera lna, k tó re j 
przewodność cieplna jest 28- 
k ro tn ie  mniejsza od żelbetu, 
zaś 14-krotn ie niższa od m uru 
ceglanego. Jest to jednak m a­
te r ia ł ściśle reglam entowany, 
gdyż k ra jo w y  przem ysł nie jćst 
w  stanie zaspokoić potrzeb bu­
dow nictw a. A le  w osta tn im  cza 
sie zarysowała się możliwość 
budowy w y tw ó rn i w e łny m ine­
ra ln e j w  Szczecinie, mogącej 
zaspokoić p rzyn a jm n ie j potrze­
by naszego regionu...

Taka możliwość is tn ie je  p rzy­
puszczanie w  Hucie „Szczecin” 
gdzie do w ytw a rzan ia  we łny

m ine ra lne j m ógłby być spożyt­
kow any p łyn n y  żużel w ie lk o ­
piecowy. Pierwsza konsu ltacja  
na ten tem at odbyła się w 
s ie rpn iu  ubiegłego roku. W zię li 
w  n ie j udz ia ł przedstawiciele 
h u ty  oraz placówek naukow o- 
badawczych —  z In s ty tu tu  M a­
te ria łó w  B udow lanych i O gnio­
trw a łych  A G H  (K raków ) i z 
C entralnego Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Przem ysłu Budo­
wlanego (G liw ice). E fektem  usta 
leń zainteresowanych stron by­
ły  konkre tne  zlecenia dla zes­
połu rzeczoznawców S ITPM B 
na w ykonan ie  stosownych opra ­
cowań naukow ych: „Ocena 
przydatności żużla w ie lkop ieco­
wego H u ty  „Szczecin”  do p ro ­
d u kc ji w e łny  m ine ra lne j oraz 
określenie jakości uzyskanego 
w łókna ” , a także — „O praco­
wanie  wstępnego p ro je k tu  p ro ­
cesowego rozw łókn ia n ia  p łyn ­
nego żużla wielkopiecowego" w  
Hucie „Szczecin” . Z lecenia zo­
sta ły  zrealizowane, zaś uzyska­
ne w y n ik i b y ły  na ty le  pom y­
ślne, że opracowano również za 
’ożenią techniczne in s ta lac ji 
przem ysłow ej. Hutaf dostarezyła 
200 kg kawałkow anego żużla, 
na k tó rym  naukowcy z Ośrod­
ka Badawczo-Rozwojowego do­
ko n a li p rób rozw łókn ian ia . K i l ­
ka paczek w yp rodukow anej 
w e łny  m ine ra lne j ze szczeciń­
skiego żużla znalazło się na sto­
lach podczas, posiedzenia Wo~

W Z A K Ł A D A C H  Papiern iczych w K rapkow icach w  woj. 
opo lskim  uruchom iono nową lin ię  do p ro d u kc ji pap ieru  
toa le tow ego—  tow aru , ja k  wiadom o, bardzo poszukiwane­
go, którego nie ma w  hand lu  w  w ystarczającej ilości. Do­
tychczas zak łady p rodukow a ły papier opakow aniow y i tech­
niczny, obecnie, przy w yko rzystan iu  w ie lu  e lem entów po­
chodzących z m aszyn w yco fanych z eksploatacji, p roduko­
wać się będzie 18 m in  ro lek  pap ieru toaletowego rocznie 

N A ZD JĘC IU : pakowanie pap ieru toaletowego.
(C AF  — K. S w ide rsk i)

jew ódzk ie j Rudy G ospodarki 
M a te ria łow e j, k tó re  zorganizo­
wano w  ub ieg łym  tygodn iu  na 
terenie hu ty . W zię li w  n im  
udzia ł wszyscy dotychczas za­
angażowani w  sprawę urucho­
m ienia p ro d u kc ji tego poszuki­
wanego izo lacyjnego m ate ria ­
łu  budowlanego, w raz z przed­
staw ic ie lam i M in is te rs tw a  Bu­
dow nictw a.

Na kon fe renc ji z e fektam i do 
tychczasowych prac badaw­
czych zapoznał zebranych m. in. 
doc. d r hab. Jerzy Dyczek z 
k rakow sk ie j A G H : wełna m i­
neralna w ytw a rzana  z surowca 
dostarczanego przez Hutę 
„Szczecin”  daje dobre progno­
zy na przyszłość dla przem y­
słu m a te ria łów  budowlanych. 
Pozostaje jeszcze zbadać je j od­
porność na ko roz ję  i zawilgoce­
nie. Próby te dokonane zosta­
ną w  czerwcu bieżącego roku. 
ale ju ż  teraz naukowcy suge­
ru ją , że nie należy spodziewać 
się w y n ik ó w  negatyw nych. Dys 
ku tow ano w ięc także o potrze­
bach budow nictw a w  tym  
względzie, opłacalności u rucho­
m ienia p ro d u kc ji w e łny  m ine­
ra ln e j w  Hucie „Szczecin”  oraz 
o perspektywach zrealizowania 
te j in w estyc ji. Koszt niezbędnej 
in s ta la c ji p rzem ysłow ej w y­
n iós łby — zgodnie ze w stępny­
m i ob liczen iam i — ok. 350 min 
zł, lecz argum entem  decydują­
cym  o konieczności zrealizowa­
n ia zamierzeń d y re k c ji hu ty  i 
naukowców jest rachunek eko- 
nom iozny: pom inąwszy kwestię 
oszczędności w  p ro d u kc ji tra ­
dycy jnych, energochłonnych ma 
te ria łó w  budow lanych, oszczęd­
ności te rm o izo lacy jne j w  bu­
dynkach, gdzie stosuje się we ł­
nę m inera lną  oraz ogólny de­
f ic y t  tego rodzaju m ate ria łów  
— H u ta  „Szczecin”  byłaby je ­
dynym  k ra jo w ym  producentem 
w e łny  m in e ra ln e j z żużla w ie l­
kopiecowego płynnego, który  
bez procesów topienia, czy pod­
grzewania, ^vprost z pieców 
by łby  przekazyw any na lin ię  
produkcyjną.

Póki co, trzeba jednak jesz­
cze poczekać do czerwca br., 
k ie dy  to wykonane zostaną 
ostatn ie testy potw ierdzające 
odpow iednią odporność we łny 
m ine ra lne j na zawilgocenie i 
korozję. Następnym  etapem bę­
dą już zabiegi o dotacje na 
urządzenia przem ysłowe dla 
H u ty  „Szczecin” , k tó ra  sama z 
ta k im i kosztam i sobie nie po­
radzi. Cała sprawa pozostaje 
pod patronatem  W ojew ódzkie j 
Rady G ospodarki M ate ria łow e j. 
Przewodniczący rady, Ryszard 
R o tkiew icz na os ta tn ie j konfe­
re n c ji obiecał, że dołoży starań, 
żeby inw estyc ja  ta została zrea­
lizowana.

P io tr C Y W IŃ S K I

Niezwykła wyspa 1 0 3»

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zablocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska

---------------  26 ---------------
Jako jego doradca p raw ny w iedziałem  o tym  od daw­

na, lecz nie orien tow ałem  się dokładnie ja k  duży jest 
lego m ajątek. T ark in g to n  w ie , że bytem  adwokatem  
zmarłego, dlatego w ezw ał m nie na rozmowę. T w ie r­
dzi on, że pan A v e r ill w  c h w ili śm ierci posiadał jakieś  
trzydzieści, czterdzieści tysięcy fu n tó w . Oczyioiście należy 
przypuszczać, że całą tę sumę m ia ł w jak ichś papierach 
wartościowych i w łaśnie tego dotyczą m oje  c?« w iadom o­
ści. Otóż T a rk in g to n  zaw iadom ił mnie, że w  banku nie 
m a żadnych pap ierów  wartościowych, i że w  zasadzie cały  
spadek to to, eo było w  se jfie  w  S tarve l.

— Och, A rtu rze ! — w ykrzyknę ła  pan i O xley. — Czy z 
tego. w yn ika , że wszystko przepadło?

— Niestety, tak  w łaśnie jest — po tw ie rdz ił pan Oxley. 
— To okropne, ale w  banku jest ty lk o  około pięciuset fu n ­
tów, a całą resztę pan A v e r i l l trzym a ł w  sejfie, w  złocie 
i  banknotach. Przeszło tysiąc dziewięćset fu n tó w  w  złocie 
pozostało, ale w szystkie banknoty spłonęły.

— Jakie to okropne! A le  n ie w ą tp liw ie  można będzie uzy­
skać coś w  zamian? Bank chyba coś na to poradzi?

Pan O xley potrząsnął głową.
— Niestety nic. Rozmawiałem  o tym  z Tarkingtonem . Te 

pieniądze są n ieodw oła ln ie  stracone.
Pani O xley obję ła Ruth.
— M oje biedne dziecko! — w yk rzykn ę ła  ze współczu­

ciem. — Nie masz p o ję c ia ,’ja k  bardzo m i ciebie żal!
A le  Ruth spokojnie przy ję ła  tę wiadomość.
— Droga pani — powiedziała. — Bardzo jest pan i 'm iła . 

A le  naprawdę uumżam, że nie jest to  aż tak ie  nieszczęście.
I tak  będę m in ia  o wiele w ięce j n iż  k ie d yko lw ie k  p rzypu­
szczałam. Chcę poszukać ja k ie jś  pracy, a na czas gdy będę 
się uczyć nowego zawodu m am  dosyć, żeby się utrzym ać. 
Może naw et jeszcze m i coś pozostanie. Jestem zupełnie za­
dowolona.

-------------27 ---------------
Pani O xley ucałowała ją , chwaląc rezolutność dziewczy­

ny, choć w  głębi duszy uważała, że w yn ika  ona bardzie j 
z niedoświadczenia i  b raku  rozeznania niż z odw agi w  
obliczu trudności. Chciała zm ienić tem at rozm owy, ale Ruth  
prosiła  o dokładne dane na tem at je j przysz łe j sytuacji, 
a także rady w  spraw ie ew entua lne j pracy. Państwo O xley, 
zachwyceni zd row ym  rozsądkiem  dziewczęcia, chętnie p rzy­
sta li na przedyskutow anie sy tuac ji i  po d łu g ie j rozm ow ie  
ustalono, że R uth zastosuje się do propozycji pana Oxleya.

Zakładając, że reszta pieniędzy d e fin ityw n ie  przepadła, 
kap ita ł R uth w ynos ił m n ie j w ięce j 2400 fun tów . G dyby pan 
O xley zainwestow ał praw ie  całą tę sumę, oprócz 100 fu n ­
tów , to  R uth o trzym yw a łaby 130 fu n tó w  rocznie odsetek. 
Pozostałe 100 fu n tó w  poszłoby na opłacenie w  Londyn ie  k u r ­
su d la sekretarek. To, co będzie mogła zarobić ja ko  sekre­
ta rka , wraz z rocznym  dochodem 130 fu n tó w  pow inno je j 
wystarczyć na zupełnie dostatnie u trzym an ie , tw ie rd z ił pan 
Oxley.

—  Tymczasem jednak  — ciągnął — m usi pani pozostać 
u nas ja k  na jd łuże j, aby napraw dę wypocząć i  dojść do 
siebie po szoku, ja k im  była ta straszna historia .

Pani O xley gorąco poparła propozycję męża, a R uth z 
wdzięcznością ją  przyję ła . Co praw da chciała jak. najszyb­
c ie j zacząć pracować, a życie w  Londynie i  kurs d la se­
kre ta rek  w ydaw a ły je j  się wspania łą, podniecającą p rzy ­
godą, lecz pewnie bardz ie j zależało je j na spotkaniu P ie r- 
ce’a W hym pera i  przekonaniu się, czy rzeczywiście jego 
uczucia u leg ły  zm ianie. O sta tn im  razem w ydaw ało  je j się, 
że zauważyła tę zmianę, ale teraz znów m yślała, że pewno 
się pom yliła , że w tedy po rozpraw ie  m ógł m ieć po prostu  
ból g łow y czy inną drobną niedyspozycję. N ie m ia ła  n a j­
m niejszych w ą tp liw ości, że Pierce ją  kocha, i  n ie m ogła 
się zdobyć na w y jazd  z Th irsby, o ile  jak ieś g łup ie  n ie­
potrzebne n ieporozum ienie stanęło pom iędzy n im i.

(cdn)
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„Dolna Odra“ najlepsza w halowym futbolu

„Warski“ wyprzedził „Polmo“ 
w klasyfikacji XX RTN

PO trzech konku rencjach X X  Rekreacyjnego T u rn ie ju  N a j­
lepszych, czy li m iędzyzakładowej spartak iady szczecińskich 
zakładów pracy, na Czele k la sy fika c ji genera lnej znajdow ała 
się reprezentacja FMS „P o lm o” . Obecnie, po 4 rozegranych 
dyscyplinach (doszła p iłka  nożna) liderem  jest Stocznia im. 
A . W arskiego, k tó ra  zgrom adziła 314 pkt. Nadto w  pierw szej 
dziesiątce zna jdu ją  się: 2. Polmo — 309 pkt., 3. Do lna Odra 
—  303 pkt., 4. W P K M  — 280 pkt., 5. K B O  n r  1 — 278 pkt., 
6. SPBP — 276 pkt., 7. PE D iM  — 250 pkt., 8. SSR „G ry fia ”  — 
239 pkt., 9. PSS „Społem ”  — 233 p k t 1 10. Transbud — 182 pkt.

ZA K O Ń C Z O N Y  w  sobotę ha ukończyło ro zg ryw k i 27, zakoń-
lo w y  tu rn ie j p iłk a rs k i, do k tó ­
rego przystąp iło  36 zespołów.a

Podnoszenie ciężarów

Chemik w il lidze
N A  ro z g ry w a n y c h  w  O s tro ­

łęce ba ra żo w ych  zaw odach o 
aw ans do I I  l ig i  podnoszenia 
c iężarów , trz e c ią  lo k a tę  — 
rów noznaczną  z w e jśc iem  do 
I I  l ig i .  w y w a lc z y ła  e k ip a  po 
lic k ie g o  C hem ika . W  naszym  
zespole, k tó r y  łą czn ie  u zyska ł 
2 843 p u n k ty ,  n a jle p ie j sp isa li 
s ię : z. N ab łonek . K . K ęska  i 
J. S łu g ie w icz , k tó rz y  z d o b y li 
po 500 p u n k tó w . N a d to  p u n k - 
t v  d la  C h e m ika  u z y s k a li:  G . 
Podszus, R. K a czm a re k , S. 
M y w a  i  A . K a rw o w s k i. T re ­
nerem  zespołu ( i jednocześnie 
c ięża row cem ) je s t K .  Kęska.

G ra tu lu je m y  i  życ z y m y  su k ­
cesów w  I I  lidze .

Karate

Wysokie lokaty 
szczecinian

W  SO SNO W CU o d b y ł s ię  ro k ro c z ­
n ie  ro z g ry w a n y , t r a d y c y jn y  tu rn ie j 
m is trz ó w  k a ra te . N a je g o  s ta rc ie  
s ta n ę ło  8 n a jle p szych  d ru ż y n  na ­
szego k r a ju  z: Ł o d z i (d w ie  re p re ­
ze n ta c je ). P oznan ia . G dańska  (ró w ­
n ie ż  d w ie  d ru ż y n y ) , Szczecina, Dą 
b ro w v  G ó rn ic z e j o ra z  z W arsza­
w y .  B a rdzo  dob rze  za p re ze n to w a li 
s ię  szczecińscy ka ra te c y , k tó rz y  w y  
w a lc z y li w y s o k ie  lo k a ty .  I  ta k  w  
k u m ite  do  60 tog K .  Gozdefc za­
j ą ł  trze c ią  pozyc ję , d o  65 tog P . 
G o lem a  b y ł  ró w n ie ż  trz e c i, do 70 
k g  D. U rb a n ia k  u p la s o w a ł się na 
d ru g ie j p o z y c ji,  n a to m ia s t M . S tan 
do-w icz b y ł  c z w a r ty . Z  k o le i w  wa 
dze do 75 kg  R . P o la k  w y w a lc z y ł 
trz e c ie  m ie jsce . Zaś w  ka ta  m ęż­
czyzn  z w y c ię ż y ł J . K n a p c z y k , a M . 
S ta n d o w icz  b y ł  t rz e c i. D obrze  w y  
p a d ły  ró w n ie ż  nasze pan ie . W  k a ­
ta  G . C iach  za ję ła  p ie rw szą  p o zy ­
c ję , n a to m ia s t je j  ko le ża n ka  B . Ba 
ra n o w ska  up lasow a ła  się na d ru g im  
m ie js c u

(b t)

Szermierka

Dobre walki
Dariusza Seńki

W  Ł O D Z I ro zeg rano  p ie rw szy  
o g ó ln o p o ls k i tu r n ie j  k la s y f ik a c y jn y  
w  k a te g o r ii ju n io ró w  m łodszych  
w  sze rm ie rce . S ta rto w a ło  w  n im  
48 n a jle p szych  z a w o d n ik ó w  k r a ju  
w  poszczegó lnych  b ro n ia ch .

Na zaw odach ty c h  dob rze  sp isa ł 
s ię  D a riu sz  S eńko z Łącznośc iow ­
ca. k tó r y  w  f in a le  z a ją ł szóstą 
lo k a tę . D z ię k i te m u  sukcesow i uzy  
s k a ł on  p ra w o  s ta r tu  w  następ­
n y m  tu rn ie ju  k la s y f ik a c y jn y m . 
Jednocześnie w y w a lc z y ł on  d la  
szczec ińsk ich  sze rm ie rzy  (na  d ru g i 
tu rn ie j)  d o d a tk o w y  l im i t .  D z ię k i te ­
m u  w  na s tę p n e j im p re z ie  nasze 
m ia s to  będzie rep re ze n to w a n e  
p rzez  d w ó ch  za w o d n ikó w .

(b t)

Grand Prix
TKKF i SM „Dąb“
+  9 B M . o godz. 17 odbędzie  się 

w  K lu b ie  O lim p ijc z y k a  podsum o­
w a n ie  c y k lu  b iegów  o  G ra n d  P r ix  
T K K F  za ro k  1983. O rg a n iza to rzy  
zaprasza ją  do  u d z ia łu  w  sp o tka n iu  
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  ty c h  im ­
prez.

■%> S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a
„D ą b ”  o rg a n iz u je  w  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  dw a  b ie g i z c y k lu  im p re z  
o  G rand  P r ix  SM „D ą b ” . S ta r t  (w  
sobotę i  n ie d z ie lę ) o  godz. 11 
sprzed  za jazdu  .S zm aragd” . Z g ło ­
szenia będą p rz y jm o w a n e  na go­
d z in ę  przed  rozpoczęc iem  zaw o­
d ó w , k tó ry c h  tra sa  w ie d z ie  w o k ó ł 
Je z io ra  S zm aragdow ego.

czył się zwycięstwem  drużyny 
E le k tro w n i „D o lna O dra” . Do 
tychczasowy lid e r ogólnej 
p u n k ta c ji X X  R T N -u  „Polm o 
uplasował się na 8 m iejscu. A 
oto tabela p iłka rsk iego  f in a łu  
X X  RTN-u.
1. D o lna  O dra
2. W a rsk i
3. N o rm a
4. W P K M  I
5. T ra n sb u d
6. T a x i

16:4 24—12
13:7 22—17
10:10 17—16 
10:10 15—16 
7:13 17—20 
4:16 8

RÓW NO CZEŚNIE z zawoda­
m i, ob ję tym i punktac ją  R T N -u  
(trw a ły  od 4 g rudn ia  do 3 m ar 
ca), rozgryw any b y ł tu rn ie j dla 
drużyn rezerwow ych z zak ła­
dów pracy oraz zespołów nie 
zrzeszonych. D w a j jego f in a l i­
ści: W P K M  I I  l  P K P  Oddział 
Sieci spo tka li się z fina łow ą  
„szóstką”  R T N -u. I  doszło do 
niespodzianki, co obrazuje po­
niższa tabela tego dodatkowego 
tu rn ie ju :

Rozmowa z trenerem piłkarzy Pogoni - Eugeniuszem Ksolem

„Nie boimy się żadnego rywala, lecz 
przed każdym czujemy respekt“

1. W P K M  I I
2. D o ln a  Odra
3. P K P  O /S iec i
4. W a rsk i
5. N o rm a
6. W P K M  I
7. T ran sb u d
8. T a x i

19:9 22—16
18:10 30—22 
17:11 33—25 
17:11 30—23 
15:13 27—23 
11:17 21—28 
10:18 20—24 
5:23 9—31

26 BM . nastąpi inauguracja 
rozgryw ek w  m iędzyzakłado­
w ych ligach  p i łk i nożnej. Te r­
m inarze są do odb ioru  w  sie­
dzibie lig  przy ul. P iastów  66 
we w to rk i w  godz. 18—18. (jg)

z je , to te ż  bę d z ie  ona w ys tę p o w a ć w  
o p ty m a ln y m  sk ładz ie . T ra d y c y jn ie  
ju ż  g roźne będą zapew ne Lech  i  W i­
dzew . T ru d n o  w y k lu c z y ć  też p o ja ­
w ie n ie  się la k ie jś  re w e la c ji w io sn y .

— W I I  ru n d z ie  czeka ją  Pogoń w y  
ja zd o w e  mecze z G ó rn ik ie m  W., W i­
dzew em  i na zakończen ie  sezonu *  
Lechem . T o  u ie  je s t u k ła d  z b y t po­
m y ś ln y ...

— N a pew no. C zy je d n a k  w  te j 
c h w il i  można przesądzić re z u lta ty  
ty c h  spo tkań? Będą tru d n e , ale to  
w ca le  n ie  oznacza, że m u s im y  je  
p rzeg rać

— Ja k  pana zdan iem  Pogoń je s t 
p rz yg o to w a n a  do sezonu?

— W w a ru n k a c h , ja k ie  m ie liś m y , 
zespół u c z y n ił w szys tko  co b y ło  
m o ż liw e  b y  dobrze  p rzyg o to w a ć  się 
do w io se n n ych  g ie r. N ie  b y ło  k o n ­
tu z j i ,  z a w o d n icy  dobrze w y trz y m y ­
w a li obc iążen ia , n ie  są p rz e tre n o w a ­
n i.  Z  fo rm y  je s te m  na ogó ł zado­
w o lo n y . Z  u w a g i je d n a k  na to . że 
p rzez d łuższy  czas n ie  t re n o w a li z 
zespołem  ka d ro w ic z e  tro c h ę  oba­
w ia m  się s ta r tu . In n a  m o ja  obaw a 
d o tyczy  od p o rn o śc i psych iczn e j ze­
spo łu . W s y tu a c ji,  gdy czo łów ka , ja k

£ezer"  i  ka n d y d a c i do spadku c z y n ić  będą
-------- ł  D ą b ró w - w szys tko  b y  z rea lizow ać sw o je  zada

12 Ykiego. P o zos ta li nasi z a w o d n icy  to : n }a< ro sn ąć będzie  tow arzyszące  każ- 
’  b ra m k a rz e  — D ługosz, Szczech, D y -  ¿¡emu m eczow i na p ię c ie . T a k  ja k

W  SPORTOW YM  
program ie  n a jb liż ­
szego weekendu w y 
darzeniem  num er 
jeden będzie bez- 
w ą tp ien ia  inaugura 

c ja rewanżowej rundy roz­
g ryw ek o m istrzostw o p i łk a r ­
skie j ekstraklasy. Futbolowa 
wiosna przyniesie odpowiedź 
na szereg nurtu jących  k ib iców  
pytań. Podczas je j trw a n ia  po­
znamy m. in . m edalistów  p i ł­
ka rsk ich  m istrzostw  k ra ju , 
tych  k tó rzy  pożegnają ekstra­
klasę, ja k  i  tych, k tó rzy  w 
p rzyszłym  sezonie w  n ie j zade­
b iu tu ją . Dow iem y się' też czy 
polska „jedenastka”  o lim p ijska  
w ystąp i w Los Angeles.

A k tu a ln ie , po I  rundzie sy­
tuac ja  w  I-lig o w e j tabe li jest 
następująca: G ó rn ik  W. —
22 pkt., Lech — 21, W idzew  —
20, Pogoń i  M o to r — po 19 
G ó rn ik  Z. i  Ruch — po 18, Le­
gia — 16. Za tą (szeroką) czo­
łó w ką : Śląsk — 13, ŁK S
G KS, Cracovia, W isła po 11, gas i  H y ż y ; o b ro ń cy  — S tańczak, Ma zawsze, a te ra z  szczególn ie  gdy Po-
B a łty k  i Szom bierki —  po 10 ko w s k i, S o ko ło w sk i, M iązek , U rb a - ffoń g ra  0 WVS(>ką s taw kę , l ic z y m y  
oraz Zaełebie — 9 p k t Pogoń nowicz, C zepan: ro z g ry w a ją c y  i  na- na naszych k ib ic ó w . N ie ch  będą wy 

. ® . . , _ • pas tnący — K u ra s , W łoch , K ensy , m a g a ja cy  a le  i  w y ro z u m ia li.  N ie ch
za inauguru je  rozg ryw k i W nie- w o ls k i,  O s tro w sk i, W ro c ła w s k i, B u r -  będą też p rze ko n a n i, że nap ra w d ę  
dzielę O godz. 12, podejm ując c h a ck i, L e ś n ia k  i  K ru p a . chcem y b yć  w  lig o w e l ta b e li jato
Cracovie ,, ' .  . , . . . .  n a jw y ż e j.  W ie rz y m y  w ię c . że będą

tt t̂ t, ^ / - .tt . ,, . , ... — Czy prowadzicie ja k ie ś  rozmo- ? n a m i za ró w n o  w  c h w ila c h  d o b rychU  PROGU W ielkich p iłk a r  w y  z zawodnikami in n y c h  klubów, 1ak j  z łych  

«kich em ocji p rzeprow adzili- f ^ e^ ie WłdZia,by Pa"  W -  Jak p rzy ję to  w  zespole 
smy rozmowę z trenerem  I - l i -  fa k t odpadnięcia Pogoni z róz­
gow ych p iłka rzy  szczecińskiej — N ie  je s t chyba  d la  n ik o g o  ta -  w . k  Puchar Polski? 
r V jy \v , ,  __ Eugeniuszem Kso- je m n ic ą . że nasza d ru ż y n a  p o trz e - . . . .  , .5 , c ° r ‘  L u g e n i iw z e m  so  b u je  w zm o cn ie n ia . N ie  w szys tk ie  —  Zarów no ja  ja k  i  zawodni
Ie ra  nasze z a m ia ry  w  ty m  za kres ie  u d a je  c y  n ie  doceniliśm y w  Szczeci-
— W  ja k im  sk ła d z ie  p rz y s tą p i Po- się je d n a k  s fin a liz o w a ć . W te j c h w i-  í  T m V W lrw » i c t a l ;  n rz e -P rv w agoń do w io se n n ych  gier? l i  też m a m y  pew ne  p la n y , a le  m e  n ie  m ie leck ie j o ta ii,  przegrywa

_  . . , . . c h c ia łb y m  u ja w n ia ć  na zw isk  p iłk a -  jąc z n ią  1:3. To b y ł nasz
P ra k ty c z n ie  rzecz b io rą c  n ie -  rzy. k tó r y m i jes teśm y za in te re so w a - wc;nAinv K iad W M ie lcu  gdz’ f
;e w  ty m  sam ym , w  ja k im  g ra - n iJ p o n ieważ n ie  m a m  ża dne j pe w - W S p O in y  O ią a . m ie ic u ,  g a z - t

g ra ją c y c h  dotychczas 
ach — D u chow sk iego

ła  je s ie n ią . Do sz e ro k ie j k a d ry  i  noś^  że s p ra w y  u łożą  Się  po na- 
zespołu d o k o o p to w a liś m y  je d y n ie  zna m v ś li
n y c h  ju ż  szczec ińsk ie j pu b liczn o śc i, J y
- — „ P i łk a  N ożna”  w y m ie n iła  o s ta t­

n io  ja k o  k a n d y d a ta  do P ogon i na ­
p a s tn ik a  F u r to k a  z  G KS...

— T e j k la s y  za w o d n ik  na pew no 
b y  się nam  p rzyd a ł...

Z ukosa

Idzie stare...
TRENER Cz. P tak cięż nie b rak  w  k lubach p ie rw  

m usia ł odejść z e- szej lig i. Chciałoby się rzec 
ta tu  trenera  rep re - ja k  d rzew ie j — „ pospolite ru -  
zen tac ji bokserskie j szenie zw ołam y i  w yg ram y ” / 
tuż  po M is trzo - u ie  te  czasy panowie! To 
stwach Europy w  je Sf  boks, a nie dz ik ie  pola. A 

Burgas, gdyż przez k ilk a  osta t- może chodziło ty lk o  o sparring?  
n ich  la t  nasi bokserzy n ie speł
n ia li pokładanych w  n ich  K om enta tor m a i wpraw dzie  
nadziei i  ty lk o  n ie liczn i zw y- pretensje do k ib iców  z ha li 
cięża li na ringach curopey O liv ia , ze panowała tam  gro■
skich. Jego m iejsce zajął bowa cisza, a sym patycy bok-
m łody, w yróżn ia jący sic trener «* ty lk o  od czasu do czasu wy 
w arszaw skie j Leg ii G m itru k . ,  °™ a k i ożywienia.
Po lsk i Zw iązek Bokserski i  now y Kakt. G łośn ie j byw ało w  te j 
tren e r zapow iadali stworzenie hali.,. W  niedzie lnym  meczu w i 
now ej, m łode j d rużyny, p rzy - dow isko by ło  bardz ie j mz prze 
go tow ujace j się do Ig rzysk zjetne , ja k  tw ie rd z ił sam re- 
O lim p ijs k ich  w  Los Angeles, fa k to r  Sm arzewskt: — me było  
Jak w yg ląda ją  c i „ m łodz i”  m o- nawet nokautu... 
g liśm y się przekonać w  niedzie y / czystej sportow e j grze, w  
lę w  gdańskie j h a li O liv ia , zasadzie „ fa ir  p la y ”  starszy nie 
Raubo, S redn ick i, Adach, G aj-  b ije  młodszego. O t i  cała filozo  
da, P iw ow arsk i, bracia Skrze- f i a sportowych regu ł g ry, k tó - 
czowie b y li średnio 6—8 la t rej  zw o lenn ikam i b y li w  n ie- 
starsi od swoich przec iw n ikó w  dzielę nasi bokserzy. W tym  
z RFN-u. Polska reprezentacja p rzypadku chc ie libyśm y żeby 
bokserska (11 zaw odników ) łą -  nasi sportowcy odeszli od regu
cznie by ła  praw ie starsza o 60 
la t! !!  To „pospolite  ruszenie”  
w ygra ło  w praw dzie  z m łodym i 
sportowcam i n iem ieck im i, ale 
w  ja k im  stylu? Wszyscy się 
zgodzą chyba, że oczekiwania  
by ły  znacznie większe. Jeżeli 
jeszcze dodamy, że wygrana  
dwóch zaw odników  by ła  p rzy­
n a jm n ie j problem atyczna (Sred 
n ic k i i  M a j), to  można ch y ­
ba m ów ić o... n iepowodzeniu w  
meczu z siódmą drużyną w  Eu­
ropie.

K ilkadz ies ią t la t nadw yżki 
w ie ko w e j można by z powodze­
n iem  zam ienić na trzech m ło ­
dych zaw odników , k tó rych  prze

ły  i... s p ra w ili dobre lanie na­
stępnym  przeciw nikom . Z.

w yg ra liśm y  2:0 nasza drużyna 
by ła  o k ro k  od zdobycia 3 
b ram ki. N iestety, za późno 
zepchnęliśmy S ta l do defensy­
w y, choć w  sumie Pogoń zagra 
ła  na p rzyzw o itym  poziomie. 
To cieszy. A  po odpadnięciu z 
Pucharu P o lsk i jest nam po 

K tórego z ligow ych ry«-a- p r0s tu  n ieprzyjem nie .
l i  obawia się pan najbardzie j?

— Może to co pow iem  w‘ elu — D zięku jem y za rozmowę

Rozm.: J. G R AZEW IC Z

zaskoczy, aie n ie  boim y się życzym y pana drużynie ja k  na j 
żadnego ryw a ia , choć p r . id  lepszych w yn ikó w  w  w iosennej 
każdym  czujem y respekt i  do- rundzie rozgrywek, 
centamy je g j w a lo ry. T w ie r d<.ę 
tak  por. eważ uważam  iż orzy
pełnej m ob.lizaej nasz zespół p s  s y m p a ty c y  fu tb o lu  za u w a ż y li 
je s t  W  Siar» r  w ygrać ze WS .V -  zapew ne b ra k  w  sk ła d z ie  P ogon i 
s tk im i I- lie o w ca m i o b ro ń cy  K o z ło w sk ie g o . O tóż zaWod-

—  r » v  1« 07 M 4P /A  * 1» P a m ń  **lk te n  nada l tre n u i e * .  d ru ż jrn g , Łzy to oznacza, ze rogon  aje jg g j w  tra k c ie  za ła tw ia n ia  fo r -  
walezyć będzie o ty tu ł m istrza  m a ln o śc i zw iązanych  z w y ja zd e m  do 
P o lsk i*  S zw e c ji, gdzie n a jp ra w d o p o d o b n ^ j

- B ę d z u m y  grać ó medalo- będz ie  gra>.___________ (lg>
w ą lcka tę , prem iow aną sta ' t e r n ~~ [

Tenisowa klasyfikacje

Fibak — 9
L ID E R E M  k la s y f ik a c j i  G rand

europe jskich pucharach, 
choć w iem , że w szystkim  na­
szym k ib icom  m arzy się coś 
więcej. T y lk o  że marzenia a 
rea lia  to dw ie  różne rzeczy...
Poza ty m  dziś jeszcze za w cze i -------------- ---------------  ,. .
ś n ie  n a  s n u c ie  z b y t  d a le k o  id ą  | S ch)e1 uJr S yc hC% To™ adkżf.r y » 3  
cych p ro g n o z .  Po p r z e r w ie  b o - 'p k t .  D ru g ie  m ie jsce  z a jm u je  John  
w ń e m  r ó ż n ie  w  ro zg ryw ka ch ; M cE nroe  — 525 p k t .  (w  _dwóch 
b y w a .

— No w ła śn ie , ezy spodziew a  się 
pan ja k ic h ś  zm ia n  w  czo łów ce 
eks tra k la sy?

— Sądzę, że m ogą n a s tą p ić  pew ­
ne „p rz e m e b lo w a n ia ” . P raw p o d o d o b - 
n ie  G ó rn ik  W a łb rz y c h  będzie  m u ­
s ia ł u s tą p ić  m ie jsce  lid e ra  in n e j 
d ru ż y n ie . G ro źn ie jsza  m oże b v ć  Le ­
g ia . W ie lu  g raczy  w y le c z y ło  k o n tu -

65-lecie żeglarstwa na Pomorzu
O G Ó L N O P O L S K IE  obchody  p rz v - W e in la n d t. Z jego  in ic ja ty w y  11 

pada jącego  w  ty m  ro k u  60-lec.a ma;'a 1924 ro k u  o d b y ł się tu  I  k ra -  
zo rgan izow anego  ru c h u  żeg la rsk ie - jo w y  z jazd  de lega tów  k lu b ó w  . 
go  w  naszym  k ra ju ,  w  B ydgoszczy zrzeszeń, na k tó ry m  p o w o ła n o  do 
p o p rze d z iło  sp o tkan ie  dz ia ła czy  i  ż yc ia  P o ls k i Z w ią ze k  Ż e g la rs k i, 
s y m p a ty k ó w  m ie jscow ego O krę g » - Ju b ile u szo w e  o bchody  żeg la rs tw a 
we go Z w ią z k u  Żeg la rsk iego , in a u g u  po łączone z c e n tra ln y m  o tw a rc ie m  
ru ją c e ...  65 la t  t r a d y c j i  te j d yscy - sezonu w o d n ia ck ie g o  odbędą sie w  
p l in y  s p o rtu  na Pom orzu . F a k ty c z -  p o ło w ie  m a ja  tego ro k u  w  C h a rz v - 
n ie  b o w ie m  po lsk ie  że g la rs tw o  k o  cach. W  n iesoe łna  m ies iąc  póż- 
w z ię ło  sw ó j początek od za łożone- n ie j na ty m  sam ym  je z io rze  p la ­
go  w  s ty c z n iu  1S19 r . T o w a rzys tw a  n u ie  sie w ie lk ie  re g a ty  w  obsa- 
S o o rtó w  W o d n ych  w  C h o jn ic a c h  dz ie  m ię d z y n a ro d o w e j, a na-stę*>n:*: 
k tó re g o  in s p ira to re m  b y ł  n e s to r także  re g a ty  s tre fo w e  przed  f in a -  
w odndaeki tego re g io n u  — O t to r. ła m i X I  OSM .

tu rn ie ja c h ) , trz e c i*  jes-t Y a n n ic k  
N oah -  296 p k t..  a na p ią te j po­
z y c ji s k la s y fik o w a n o  Iv a n a  L e n d 'a
— 227 p k t .  W o jc ie ch  F ib a k  ma i 85 
p k t .  i  z a jm u je  9 m ie jsce . N a liś c  e 
A T P  p ro w a d z i n a to m ia s t L e n d l 
przed M cE nroe , M atsem  W lla n d e - 
re m  i  J im m y  C onnorsem .

Porażki juniorów
R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i ju n io ­

r ó w  w  p iłce  nożne j (do  la t  13) 
p rzeg ra ła  dw a p ie rw sze  m ecze pod 
czas tra d y c y jn e g o  tu r n ie ju  w  Tasz­
k ie n c ie . W p ie rw szym  s p o tk a n ia  
P o la cy  u le g li d ru ż y n ie  CSRS 0:1. 
a w  d ru g im  p rz e g ra li z ZSR R  ta k ­
że 0:1. O rg a n iz a to rz y  zadecydow a li, 
że po ka żd ym  m eczu, n ieza leżn ie  
od w y n ik u  s trze lane  będą r z u iy  
k a rn e , co p o w in n o  u ła tw ńć u s ta le ­
n ie  k o le jn o ś c i w  w y p a d k u  ró w n e j 
ilo ś c i p u n k tó w . N asi ju n io rz y  z re ­
m is o w a li w  rz u ta c h  k a rn y c h  z 
CSRS 5:5 i  w y g ra li z ZSRR 4:3. 
W y n :k i  pozos ta łych  sp o tka ń : ZSRR
— F in la n d ia  3:3 (5:3). W ę g ry  -
RFSRR 6:0 (5:3), R u m u n ia  — Uzbe­
k is ta n  0:0 15:3) P u m u n !a
IF S H R  0:1 (4:3), W ę g ry  — U k ra in a  

2:0 (3:3), CSRS — B u łg a r ia  1:0 (4:0).
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W TO REK, 6 M A R C A

DZIŚ:
Róży, Jordana 

JUTRO:
Pawła, Tomasza

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

początkowo rozpogodzenia, 
późn ie j deszcz lu b  deszcz ze 
śniegiem. Temp. do 5 st. 
W ia try  zachodnie, u m ia r­
kowane, wzrastające do 
dość silnych.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1028 hPa (771 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  spa­
d e k  c iśn ien ia .

P O L S K I ( te l.  226-656) „S z k o ła  żon”  
g. 19; W S P Ó ŁC ZESN Y ( te l.  423-75) 
„N ie  boska  ko m e d ia ”  g. 13; M U ­
Z Y C Z N Y  (389-05) „K ró le w n a  Śn ież­
k a ”  g. 17; DO M  K U L T U R Y  B U D Ó W  
L A N Y C H  B oh . W arszaw y 34/35 — 
K a b a re t „W y ro d e k ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „K o n o p ie lk a ”  g. 
15.45, 20.15 po i., 1. 15; ś roda : g. 9, 11,
13.15, 15.45, 18, 20.15; CO LO SSEUM  
(te l.  458-18) „K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  
g . 15, 17.30, 20, U S A , 1. 18 (w to re k  
i  ś roda ); K O R A B  — „Ż ó łta  ró ża ”  g.
17, ru m ., 1. 12; „D reszcze ”  g. 19, po i.,
I .  15; KOSM OS (te l.  380-03) „D u c h ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 
15 (w to re k  i  ś roda ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g.
15.30, po i., cz. I ;  „O b c y  — 8 pasażer 
N o s tro m o ”  g. 17, 19.15, ang., 1, 15 
(w to re k  i  środa); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „O k o  p ro ro k a ”  g. 14.30. p o l.-  
b u łg ., 1. 12; „W e jś c ie  sm oka ”  g. 16.30,
18.30, U S A , 1. 18 (w to re k  i  ś roda ); 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „Z e m s ta  ró żo ­
w e j p a n te ry ”  g. 14.15, 16, ang., 1. 12; 
„W ilc z y c a ”  g. 18.30, 20.30, poi.. 1. 18; 
ś roda : „N a  D z ik im  Zachodz ie ”  g. 10, 
p o i.; „P ie rś c ie ń  ks ię żn e j A n n y ”  g.
I I ,  p o i.; „U c ie c z k a  na A te n ę ”  g. 13, 
15, 17.15, ang.. 1. 15; „R e w iz ja  osobi­
s ta ”  g. 19.30, po i., 1. 18; D R U Ż B A  
(te l.  355-05) „A u s te r ia ”  g. 15.45, 18,
20.15, po i., 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu ­
d y jn e )  „ L o t  nad  k u k u łc z y m  gn iaz­
dem ”  g. 17. 19.30. USA, 1. 18; PRO­
M IE Ń  — „A fe ra  C onco rde ”  g. 16, 18, 
20, w ł., 1. 15; M A R S  -  „ D z ik i k o n ik  
R y n ”  g. 16, CSRS; „ W ie lk i  Szu”  g.
18, 20. po i.: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  
g. 16, 18, 20, U SA 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) „A fe ra  „C o n c o rd e ”  g. 17.30,
19.30, w ł., 1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) 
„A n n a  1 w a m p ir ”  g. 18, po i., 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „B lu e s  B ro th e rs ”  g.
16.30, 18.45 U S A , 1. 15; R O B O T N IK  
(P y rzyce ) „M e f is to ”  w ęg .-R F N , 1. 15; 
„R y c e rz y k  C zerw onego S e rduszka ”  
p o i.: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „W a lk a  o 
o g ie ń ”  k a n a d .- fr . ,  1. 18; „D z ie w c z y ­
na  i  g ra n d ”  radź., 1. 12; W ENUS 
(G o le n ió w ) „B u tc h  C aśsidy i  S undan 
ce K id ”  U S A . 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) 
„P a s to ra le  H e ro ic a ”  po i., 1. 15: „R y ś  
na t ro p ie ”  ra d ź :  D A R  (S ta rg a rd ) 
„O d m ie n n e  s ta n y  św iadom ośc i”  
U S A , 1. 15; „W ó d z  In d ia n  T ecum - 
seh”  N R D .

R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
jennego : W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h : S z tuka  Pom orza  Z a ch o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .: S ta re  sre b ra ; 
D a w n a  oo rce lana  — g. 10—17: STAR O  
M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spółczesne: M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t zarzucony? — g. 10—17: W A Ł Y  
CHRO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  p rzed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o­
rz a : In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e : U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h : .G ospodarka m o r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce; D aw na  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: Fetysze 
gw oźdz iow e  p le m ie n ia  B a k m g o  
(Z a ir )  — e. 10—17: P L A C  R Z E P IC H Y  
— O ddz ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spółcze­
sności; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-iecia : K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci­
n ie  — w ys ta w a  p o k o n k u rs o w a  — g. 
10—17; K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a­
r ia c k a  6'9 — M a la rs tw o  Z o f i i  Różań­
s k ie j;  R zeźby B ogusław a Iw a n o w ­
sk iego : G ra f ik a  S tan is ław a  W ito w ­
sk iego  — g. 16—20: Z A M E K  B W A  — 
T rz y  n u r ty  po lsk iego  m a la rs tw a  
(o tw a rc ie  w  sobotę): N epa l — k r a j  
1 lu d z ie  ( fo to g ra fia )  — g. 9—17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o rza n y ; 
W EW N., G IN E K O L O G IA , P O ŁO Ż­
N IC T W O  — re jo n o w e  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O SŁYC H  — al- Jed­
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 -  g. 8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t ru tk i)  
te l. 371-55; L E L E W E L A  1 -  te l.
726-21; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 -  
te l.  239-422; ZD R O JE  . B a t. C h ło p ­
sk ich  54 -  te l 612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 1 
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8—13.
K O LE JO W A  -  te l.  935.
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 -  g.
7.30—15.30.
RUCH S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l. 
980
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998: D RO G O W E — te l 981 SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986.
s t a c j e  b e n z y n o w e
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E skad row a . C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  -  czynne w 
godzinach  8—21

T E L E W I Z J A

16 U  p rz y ja c ió ł.  16.30 W iado ­
m ośc i. 16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
adres: P o lska . 17.05 D la  d z ie c i „ M i ­
c h a łk i” . 17.30 F ilm  T V  CSRS -  „P od  
je d n y m  dachem ” . 18.20 R ozm a itośc i 
m uzyczne . 18.30 M agazyn ko n su m e n ­
ta. 19 D o b ranoc . 19.10 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y . 19.30 D z ie n n ik . 20 Pu 
b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  ra d ź . „F o to ­
g ra fie  na śc ia n ie ” . 21.45 „W ie czo re m  
u K ra m e ró w ” . 22 K om e n ta rze . 22.25 
Z f i lm o te k i  40-lecia. 23.10 W iado ­
m ości.
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 Z w ie rz ę ta  w o ­
k ó ł nas. 17.30 S zk ice  p o m o rsk ie . 18 
..G a le rie  ś w ia ta ” . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) . 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10
T e le tu rn ie j — s k o ja rz e n ia . 19.30 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o rte ró w . 
20.15 Salon m u zyczn y . 21.15 W ydarze ­
n ia . 21.30 Ś p iew a  zespół „K o sm o s” . 
21.45 L ite ra tu ra  ł  e k ra n .
ŚRO DA 
P R O G R A M  I
6 1 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I I .  
9 C hem ia  d la  k l .  V I I .  9.30 F i lm  CSRS 
„Z a g ra ć  na p iszczałce” . 11 H is to r ia  
d la  k l .  V I I .  12.30 „C zas re fo rm y ” .
13.30 i  14 T T R . 15.25 N U R T  — D y d a k  
ty k a  m a te m a ty k i. 16 Od m e lo d ii do 
m e lo d ii.  16.15 L o sow an ie  E xpress 
L o tk a  i  M ałego L o tk a . 16.30 W ia d o ­
m ości. 16.40 M agazyn h a rc e rz y . 17.05 
D la  d z ie c i „M ię d z y  n a m i i  ks ią żka ­
m i” . 17.30 T e le -g o l. 18.10 Z v w o t czło  
w ie ka  n ieuczonego. 19 D obranoc . 
19 10 Na c h ło p s k i ro zu m . 19.70 D z ie n ­
n ik  T V  20 P u b llc v s tv k a . 20.i5 F ilm  
ZSRR „P ro szę  o głos” . 22.35 K o m e n ­
ta rze . 23 P o w o je n n a  poezja  po lska . 
23.40 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 E ko n o m ia  na co 
dz ień . 18 M apa D o lskiego fo lk lo ru .
19.30 K ro n ik a  ( lo k .) ,  19 P rzebo je
R w ó lk i.  19.10 ś p ie w n ik  d o m o w y.
19.30 D z ie n n ik . 20 Z  d v m k !«m cv»a - 
ra . ’ 0.15 Z  w iz v ta  u  K a z im ie rz *  K o ­
w a lsk ie g o . 29.45 D o o k o ł*  św !a ta  — 
j-o -m ia  no raz d ru g i.  21.15 W ydarze ­
n i* .  2! 30 ,.?4 k la t k i  na se ku n d ę ” . 22 
a t-T . so o rto w y .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P -O G R  A M  PERT IÑ S K I 
H.25 Jez a n g ie ls k i. 14.55 Jez. ro s y j­
sk i. 15.50 P ro g ra m  z R ostoeku . 16.50 
G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15 W i

d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  
ang. „ D ic k  T u rp in ” . 18.15 F ilm y  
a n im o w a n e . 18.50 T V  dz iec ięcą . 19 No 
w o śc i n a u k i i  te c h n ik i.  19.25 P rogno ­
za pogody, k ro n ik a .  20 F ilm . 21.10 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.10 K ro n ik a . 
22.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 23.10 W ia 
dom ości.
PR O G R A M  I I
8.25—16.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
F ilm  T V  „M a rk s  i  E nge ls” . 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
W iz y ty . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 18.55 W ia 
dom ości. 19 F ilm  T V  „C u r ro  w a lczy  
d a le j” . 20 F ilm  w ł.  „C h a m p io n  — 
to  n ie  rzecz” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
T V  „ L a lk i  do p o d u szk i” .
ŚRO DA 
P R O G R A M  I
7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
K o m e d ia  f i lm o w a  „W a k a c je ” . 11.10 
S tu d io  H a lle . 11.40 P rzeg ląd . 12.05 
W iadom ośc i. 14.30 F i lm  T V  „M a rk s  
i  E nge ls” . 15.40 F ilm  radź. „D z ie w ­
czyna p rz y  o k n ie ” . 17.45 W iadom ości.
16.55 S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19 
C h iń s k ie  tra d y c je  sp o rto w e . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 „C u ­
d o w n y  ś w ia t n a tu ry ” .  20.45 M E w  
p iłc e  n o żn e j. 22.45 K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  dz iec i. 17.45 W iado ­
m ośc i. 17.50 T V  dziec ięca . 18 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y . 18.55 W iadom ości. 19 
F ilm  h is to ry c z n y  „C za rn a  m aska” . 
20.30 P ro g ra m  z R ostoeku . 21.15 F ilm  
d o k u m . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  
„B u d d e n b ro o k o w ie ” .

R  A D  I O

P R O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 18, 18. 19, 20, 22, 
23.
14.05 M agazyn  m u z y c z n y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o te a trz e ” . 15.55 
N o w y  ko d e ks  d ro g o w y . 16.05 P ro ­
b le m  d n ia . 16.15 P io s e n k i na zamó­
w ie n ie . 17 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 
17.25 T en  s ta ry , d o b ry  jazz . 18.05 Go­
rą c y  te m a t. 18.15 K o n c e r t d n ia . 19.20 
M in i- re c ita l.  19.30 R adio  dz ie c io m : 
„B a ś ń  o ty s ią c n o g im ” . 20.05 w  k i lk u  
ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach. 20.10 K o n ­
c e r t  życzeń . 20.40 „K s ię g a  T a t r ” . 
20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.15 K a r ie ry  
la u re a tó w  k o n k u rs ó w  ch o p in o w ­
s k ic h . 22.25 L e k k a  m uza. 23.10 Pano­
ram a  ś w ia ta . 23.25 w  k a rn a w a ło w y m  
n a s tro ju .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.40, 0.50.
14 „T w ie rd z a ” . 14.10 N a g ra n ia  nowe 
i  n a jnow sze . 15 „A n e g d o ty  o m u zy ­
k a c h ” . 15.10 P oeci p io s e n k i: C harles 
A z n a v o u r. 15.30 P rzeg ląd  p ły to w y . 
16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w ­
cy . 17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 
P u b l. e ko n o m iczn a . 17.50 Ze św ia to ­
w e j e s tra d y . 18.05 T ry b u n a  W ybrze ­
ża. 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór 
w  f i lh a rm o n ii .  20.45 W ieczo rne  re ­
f le k s ie . 20.50 K la s y c y  jazzow ego  sak­
s o fo n u . 21.30 „L ite r a tu r a  i  m u z y k a ” . 
21.40 „ A n d re  G id e  k o n tra  M arce l 
P ro u s t” . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „K o n ra d  n ie  chce ze jść ze sceny” . 
23.20 M u z y k a  naszych  czasów. 24 
G ło sy , in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a  — „K o b ie ty ” . 
P R O G R A M  H I
14 Późne d z ie ła  R obertą . S chum anna.
15.05 B ig -b e a t na  p ły ta c h . 15.45 P ro ­
sto  z k r a ju .  16 Z ap raszam y do T ró j­
k i.  17.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 U w a ­
żam . że w y g ra łe m . 19.30 T ro ch ę  sw in  
ga... 19.50 „N ie  tv lk o  z tego św ia ta  
1esteśmv” . 20 C a ły  te n  ro ck . 20.45 
W a rs z ta ty  m u zyczne . 21 M is trzo w ie  
fra n c u s k ie g o  b a ro k u . 21.45 „K rz y ż  
o o łu d n ia ” . 22.15 D u k e  E llin g to n  ł  
lego  m u z y k a . 22.45 P os łuchać  w a rto . 
23 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
noc po e tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50.
14 P om oc dz lee iom  k a le k im . 14.15 
P io se n k i M a rk a  G re c h u ty . 14.30 B lo k  
a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — 
..B e z k rw a w i ło w c y ” . 15 P iano  fo rte . 
15.30 Z a n im  p ode jm iesz  decyz ję . 
15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15 50 L e k ­
tu r y  n a s to la tk ó w  — „ Ł u k ” . 16.95 Le- 
1-- 'k o n  p io se n k i l i te ra c k ie j.  16.35 W i­
d n o k rą g . 17.05 W ie lk a  s v m fo n ik a  18 
r>sychoterao ia . 18.20 M uzyczne  hob­
b y  — n a g ra n ia  in s tru m e n ta ln e  18.40 
S U id io  e k s o e rtó w  — D ziś p v ta n ie  -  
dziś o d o ow iedź  — ..K odeks  * k ie ró w  
n ica ” . 19.35 M u z v k a . 19.40 J *z  n ie ­
m ie c k i. 19.55 N U R T  — Jakośc iow a 
a na liza  zadań. 20.15 U lu b io n e  m e lo ­
d ie  ooe re ł ko w e . W ieczó r m uzy­
k i  i m y ś li — „S tra c h ”  22.10 W ir ­
tu o z i naszego s tu le c ia . 23 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.10 M u zyko te ra p ia . 
** c5 K a le n d a rz  ra d io w y

N IE R U C H O M O Ś C I

K O M F O R T O W Y  dom
w o ln o  s to ia c y  sprze­
dam. 613-154.

6448-G
ROGODNO. 1/2 b liź n ia ­
ka  do  w y k o ń cze n ia  
sorzedam . o fe r t y  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
3949.

M A T R Y M O N IA L N E

”  A N I  la t  38, m ieszka ­
n ie  w łasnośc iow e, w y ­
ksz ta łce n ie  ś re d n ie  po­
zna k u ltu ra ln e g o  pana. 
ch ę tn ie  z m ieszkan iem . 
C eł m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6353.

R Ó ŻN E LU T E G O  zag inę ła
C Y K Ł IN O W A N IR  — suczka 4-m ies’ eczn* ra - 
W a ldem ar S yka ła  te l. sy bo kse r, c le m nobrązo - 
468-11. 6425-G w a podpa lana  Za od-
M A L O W A N IĘ  ta p e to - p ro w a d ze n ie  lu b  w in d o - 
\ya n ie  — H e n ry k  Sos- m eść — n a g roda . Szcze- 
n o w sk i. te l. 88-315. c in  C eg ie lsk iego  17'16.

6383-G 6362-G
O C IE P L A N IE  d rz w i sv - W O K O L IC Y  t i l .  Rev- 
s tem em  g a b in e to w y m  — m o n ta  za g in a ł c h a r t  a f-  
K ś ią ż k ie w ic z  230-840. ggńsk! -  suka ko lo ru  

52*5-G beżow ego P roszę o od- 
R E G E N E R A C JA  re f le k -  p ro w a d ze n ie  lu b  w ia d o - 
to ró w  sa m o ch o d o w ych  m ość: L ib e lta  43 b.
— P rzem yśla™  H ora . (w e jśc ie  ort u l.  R evraon 
C zorsz tyńska  36. ta ). Te l. 746-46. Czeka

6433-G nagroda. 6590-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d w a -  T E T FROG OTO W IE  -  
nów . w y k ła d z in . W ie - C z e rn ik  Pogodno,
s ław  G re la  te l. . 345-97 809-04 4711-G
(8—15) 6459-G
P O S Z U K U JE  garażu na P O G O TO W IE T e le w ’ zy l 
P om orzanach. Tob n e — H e rm a n n  S n icke r.
32-49-49. 6444-G t el  613-65S 3677-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  M iś k ie w ic z , 
527-680. 573-G
T E LE P O G O T O W IE  -  
J a k im o w ic z . 22-09-67.

1295-G
T E LE P O G O T O W IE  —
co lo r — Z d z is ła w  U znań  
sk i. 22-85-97. 3277-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k .  
88-474, 354-G
K O LO R  te le p o g o to w ie  
M a ria n  U znańslti,
520-174. 33145-G
C Y K I.IN O W A N IB  -  
W a ldem ar S yka ła , te l. 
468-11 5892-G
P R A L K I a u tom a tyczne , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w iam . Tadeusz K on iecz  
n y . te l. 75-408.

2552-G
P R O G R A M A TO R Y , p ra ł 
k i  a u to m a tyczn a  n a p ra ­
w ia m  — inż. Rom an 
Sowa. te l. 612-518.

M ich a ł 
445-33. 
A N T E N Y  
J  u liusz 
22-48-56.

5927-G 
in s ta lu ję  —■ 

K iz ie w icz . 
137-G 

in s ta lu ję  — 
W aszkine l, 

2835-0
O C IE P L A N IE  d rz w i sy ­
s tem em  Kabin e to w y m  — 
M a ria n  K s 'ą ż k ie w ic z . 
230-846. 2410-G
T A P E T O W A N IE , m a lo - 

an ie  — Społem , t  
22-88-78. 1995-G
IA P IC K K K  A  d rz w i 
R oger K ie rs z n ic k i.  te l. 
22-50-68 4618-G
N O W A  m aszynę do  szy 

..S inge r”  zam ien ię  
na no w a  p ra lk ę  a u to ­
m atyczną  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5134.

K U P N O

L A M P E  do  k a m e ry  k u ­
p ię . TeL 524-478 po 21.

4814-G
P R Z E D N IE  zaw ieszenie 
k o m p le tn e  O p ia  K a d e t- 
ta na sp ira la c h  — k u ­
p ię . In fo rm a c ie . te l. 
23-13-68. 5338-G
LO D Ó W K Ę  ..M iń s k ”  k u  
Dię. TeL 743-74.

5337-G
N O W A  m aszynę d z ie ­
w ia rs k ą  „ I r a ” . ..M oda”  
oraz ks iążkę  o d z ie w ia r 
s t w ię m a szyn o w ym  k u ­
pię . U l. 26 K w ie tn ia  
67/36 po godz. 16.

5345-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p 1500. ro k  
1971. w  d o b ry m  stan ie  
sprzedam . T e l. 352-62 po 
16. 6445-G
CZ 350 sprzedam . K o n o ­
p n ic k ie j 62/2.

646S-G
F U Z Z A  sprzedam . T e l. 
793-559. 4895-G
W IE Ż Ę  ja p o ń s k ą
,A K A I ”  — n a jn o w szy  
m o d e l w ra z  z k o lu m n a ­
m i — sprzedam . U l. 
K ró lo w e j J a d w ig i 24/1 
do godz. 18. .

6446-G
Z E S T A W  m u zyczn y  p ro  
d u k c i i  ja p o ń s k ie j San­
yo  — a d a p te r, ra d io , 
m a g n e to fo n . 2 k o lu m n y  
2X38 W — sprzedam , 
T e l. 368-64, 6354-G
T E L E W IZ O R  Jow isz 
sprzedam . Tefl, 22-65-19.

6322-G
T V  P al-S ecam  sprze­
dam . T e l. 351-64 po 16.

6365-G
N O W Ą  g ita rę  sprzedam . 
Te l. 436-17. 6419-G
S Z A F Ę  3-drziW iowa z 
n ads taw ka , w yso k i po­
ły s k . n c w a  a k u m u la to r 
12 V/54AH — sprzedam . 
T e l. 52-42-28. 6447-G
S E G M E N T  „J a ro c in ”  
sprzedam . Ł o k ie tk a  8/14, 
godz. 19—26. 6374-G
K O M P L E T  m e b li u ży ­
w a n ych  sorzedam .
614-126. 6371-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  ..B ond ”  o ra *  ra d io  
„R e m a ”  to cca ta  sprze­
dam . T e l. 82-05-36.

6381-G
M E B L E  „ D e lf in ”  sprze­
dam . U l. B a ta lio n ó w  
r’ h ło p sk ich  41/44

6249-G

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 marca 1984 r* po krótkiej cho­
robie odszedł od nas przeżywszy 74 
lata nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 

Dziadek

Piotr Giło
Pogrzeb odbędzie się 7 marca o 
godz. 10.30 na Cmentarzu Central­
nym w Szczecinie. Pogrążona w  

smutku
RO DZIN A

29 lutego 1984 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadek

Andrzej Skowroński
o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku

RO D ZIN A

M gr TERESIE M IC H A LE W S K IE J

wyrazy głębokiego I serdecznego 
współczucia z powodu śmierci

Syna
składają :

rada, zarząd, POP, NSZZ

oraz koleżanki i koledzy 
ze Spółdzielni Mieszka­
niowej „Śródmieście”.

Księdzu Waldemarowi z Bazyliki 
Katedralnej, przyjaciołom i znajo­
mym, kolegom towarzyszącym w  
drodze na miejsce wiecznego spo­

czynku

Zygmunta Liedtke
serdeczne podziękowania składa

R O D ZIN A

Pracownicy poszukiwani
RO BO TN IC ZA

S P Ó ŁD ZIE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„PRASA—K S IĄ ŻK A -r-R U C H ” 

Oddział w  Szczecinie, ul. Czackiego 3 a

— pilnie zatrudni na umowach agencyj­
nych osoby na stanowiska sprzedaw­
ców do punktów sprzedaży na terenie 
Szczecina

oraz

— kobiety w wieku do lat 40 na stano­
wiska konwojentów (dostarczanie pra­
sy do punktów sprzedaży na terenie 
Szczecina).

In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  P racow ni­
czych tel. 351-14 i 476-01 w  30 lu b  osobi­

ście pokó j n r  13, I  p.
1109-K

Ł A P K I k a ra k u ło w e  b rą  
zowfc i  p o p ie la te  sprze­
dam . U l C zc ibo ra  24/8.

6332-G
D \  W A N  b e lg ijs k i
3.5X2,5 sorzedam . T e l. 
524-766 6391-G
D Y W A N  h o le n d e rsk i 
2,5X3.5 sprzedam . T ć l. 
g rzecznośc iow y 79-36-28.

6390-G
O B R Ą C Z K I z ło te , k o ­
żuch  d a m sk i 43 —
sprzedam . T e l. 725-16.

6486-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e l. 89-993. 6373-G
B O N Y  sprzedam . Te l. 
g rzecznośc iow y 88-452.

6328-0
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
dow e sznaucer o lb rz y m  
sorzedam . Szczecin. Wa 
ska 2 A/14.

6312-G
C O C K E R -S P A N IE L E  ro
d o w odow e  k o lo ro w e  
suczk i po cha m p io n ie  
ta n io  sorzedam . L a m ­
pego 16/4. 6479-G

G A R A Ż  b laszany na 
P om orzanach sorzćdam . 
W iadom ość: te l.  82-32-13 
do godz. 17.

5335-0
MOTO RO W ER Sim son 

E le k tro n ik  n o w y  
sorzedam . U l. p i -*•*•-* 
18. 5346-G
A K W A R IU M  z oó łka  
sorzedam . T e l. 434-86. 
po godz. 16.

5344-G
S TÓ Ł k re ś la rs k i C u l-
m an sprzedam  T?X.
386-77. 5325-G
LO D Ó W K Ę  używ aną  
sprzedam  K le m e n s !e w i-  
cza 17/10 — p rzed łuże ­
n ie  C hm ie le w sk ie g o .

3904-G
A P A R A T  Z e n it T T L
sprzedam . T e l. 759-37.

5347-G

P E L IS E  m ęska no w a  • 
d y w a n  n o w y  2.40X3 40 
sp rzedam  T e l. 52-10-19.

5342-0

B O N Y P eK aO  sprze­
dam . T e l. 613-001 w ew . 
147 (6—14) 5341-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 w ła ­
snościow e sprzedam .
Ul. J a ro g n ie w a  10'5.

6403-G
D W A J  In ż y n ie ro w ie  cu ­
dzoz iem cy poszu ku la  sa 
m o d z ie ln e g *  nves'7k * n !a 
2- lu b  3 -poko jow ego , mo 
że b yć  z te le fo n e m  na 
okres  4 m ies ięcy . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6321.
M -3  w  G o le n io w ie  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
v.; S zczecin ie  lu b  sprze- 
aam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 5323.
D W A  n o ko le  k u c h n ia , 
ła z ie n k a  w c co. c iep ła  
w oda, I I  p ię tro , 53 m  
k w . zam ien ię  na w ię k ­
sze T e l 78-220.

5329-G

K U R IE R  S Z C Z F C IŃ S K !”  -  d z :e n n jk  RSW .P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C JA  o l H o łd u  P rusk iego  8 70-55u Szczecin 
sk r ooczt 70 ^25 R edagu je  ko le g iu m  T E L E F O N Y  centęala 430-21 s e k re ta r ia t re d  nacze lnego  457 41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie tsk : 462-35 dz e k o n o m .-m o rs k i 427-77 
dz. s p o rto w y  V9-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R ek lam  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394-34 Za treść • te r  
oun ą -u k n  ogłoszeń 'e d ? k ' ' i *  n*e o^n,*«?' ->d tv i w  * edz! a i n « śd  M a te r ia łó w  nip z a m ó w io n y c h  -e d a k c ia  n ie  zw raca  N- in d e k s u  35034 P -u k  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn»-

C-8
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Skup •- s p rze d a ż  ^  za ro b e k  (duży!)

Czyim kosztem?
KO M IS Ó W  i sk lepów  prowadzących skup i sprzedaż a r ly -  imeSo artykułu ale nowego (do- 

k u łó w  używ anych nam nożyło się os ta tn io  bez liku . Zaczęło 31 ^ u ow P ° u l3 '
się to wówczas, gdy opustoszały p ó łk i w p lacówkach uspo- w sklepie przy ul Bogusława 
iw zn io n ye h  i  choć m in ,!,-  czasy, gdy n ie  by ło  „o  co weho- w
dzic do sklepu, skupy prosperu ją  w  najlepsze. Przed czterema, języku handlowców nazywa się 
trzem a la ty  w yd aw a ły  się one skutecznym  środkiem  na pustk i sprzedażą na podkładkę, a polega 
w. handlu. Korzyści dostrzegali k lie n c i (można było Jednak l{ a ' ‘r ioy Tcw
coś tam  kup ie  łu b  sprzedać niepotrzebną, a dobrą jeszcze dzi o zaniżenie obrotów) sprzeda- 
rzecz), i handel (w ta k im  skupie czy kom isie robiono obro - ie się towar, w tym konkretnym 
ty  a obroty, to  marża, zysk i w  oećlc m ożliwość u trzym ania  S H K & w T w H )  £?!
p lacówki). ki. która mogłaby p o s łu ż y ć  do po

w tó rn e g o  sprzedan ia  podobnego ar
G DY jednak ta k  b liże j p rzy j G dy niedawno na posiedzę- tykułu. Nawias«« ipowiąc -  na- 

rzec się ow ym  skupom, okaże n iu  W ojew ódzkie j Kom isji do g g g j g 1 „¿“ 'okre lS  S ?  dJkladiS  
się. iż owe pożyteczne strony W a lk i ze Spekulacją stanęła eęch towaru, co umożliwia potem 
są dość iluzoryczne, a je ś li ktoś sprawa funkc jo now an ia  p lacó- różne manipulacje, 
zyskuje na prowadzeniu tak ie - w ek prowadzących skup i sp iże p m  skończyły się trzema wnioska 
go punktu , to przede wszy- daż rzeczy używanych, przed- mi do kolegium kamo-orzekaja.ee 
s tk im  personel.. Bo cóż się oka- s taw ic ie l W PH W  pow iedział, iż wnioskami do w p h w  o służb' 
z u je f"  W ojewódzkie Przedsię- w w yn iku  ko n tro li przeprow a- s.ie posiedzenia komisji antvapeku

___ .... . ...... ...... , w  . . .  .. /p o d  ką
skupy, jest regu la rn ie  oszuki- prowadzaniu podatku obrotowe tom  zabezpieczenia interesów k o o -  
wane. oszukiwany jest skarb  go, naw et doszukano się podro przeglądu' ra^jes* czep ił
państw a i oszukiwan i są k lie n - bionych podpisów k lie n tó w  staną rozpa trzone  przez K o m is ję  
ci. W pro  wadzono zatem w  do W a lk i ze S p e ku lac ją . tmę)

Dziś spotkanie 
radnych z wyborcami
P R E ZY D11"M M ie js k ie j R ady, Na­

ro d o w e j i  P re z y d iu m  R a d y 'M ie js k ie j 
PRO N u p rz e jm ie  io  fo rm u je , że 
dziś, 6 bm . o  godz. 17 w K o m ite - 

.c ie  O s ie d lo w ym  S M -5 p rzy  u l.  Jaś­
n i m o w e j 4 odbędz ie  s-ię sp o tka n ie  
ra d n y c h  M KN  z w y b o rc a m i na te ­
m a t re a liz a c ji zadań społeczno-go­
sp oda rczych  m iasta  Szczecina w 
« k ie s ie  k a d e n c ji M ie js k ie j R ady  N a­
ro d o w e j w  la ta c h  1978—1984.

Poza ty m  sp o tka n ia  odbędą się w  
zak ładach  p ra cy  « godz. 14.30 w 
¿ w ie tlic y  g łó w n e j S toczn i im . ,,W a r- 
sk ie g o ” .

Notatnik szczeciński
•  P O LS K IE  L in ie  L o tn ic z e  LO T  

O d d z ia ł w  Szczec in ie  in fo rm u ją  o 
d o d a tk o w y c h  o d lo ta ch  sa m o lo tó w  na 
tra s ie  G o le n ió w  — W arszawa, k tó re  
odbędą się : 8 bm . odlot, ze Szczecina 
Kod z. 16.20 — p rz y lo t  do W arszaw y 
godz. 17.10 o raz  23 bm . o d lo t ze Szcze 
Cina godz. 15 — p rz y lo t  do W arsza­
w y  godz. 16. P asażerow ie  p o s iada ją ­
cy  u p ra w n ie n ia  do z n iż k i 50 p roc. 
(re n c iś c i, in w a lid z i,  s tu d e n c i, m ło ­
dzież) m ogą k o rz y s ta ć  z ty c h  p rze ­
lo tó w  bez o g ra n icze n ia . P rze jazd  na 
lo tn is k o  w  G o le n io w ie  - we w ła ­
snym  zakres ie . B liższych  in fo rm a c ji  
u d z ie la ją  kasy  b iu ra  m ie jsk ie g o  
I-O T, a l. W yzw o le n ia  17. te ł. 399-26. 
34-102 i 350-58.

•  n z r f t  o 'godz. 20 . K lu b  St uden­
tó w  WSP . .A tu t ”  zaprasza na o s la t-

•  W C Z W A R T K K  O godz. 20 » lu b  
S tu d e n tó w  WSP „ A t u t ”  o rg a n iz u je  
im p re zę  z o k a z ji D n ia  K o b ie t. W p ro  
g ra m ie  lic z n e  n ie s p o d z ia n k i. D la
w s z y s tk ic h  s tu d e n te k  -  w s tęp  w o l-

Kronika wypadków
ł e ^ n ZO fl AJ, ,1‘k o ło  Sodz. 11.15 rta 

VUdoWy szp ita la  p rzy  u l. 
S r v5,klPEO w yp a d k ó w
w ?  «  i ^ ra i ' v .  m ieszkan iec  Masze-

A n ó r? f ' i  H .. k tó re g o  
P> ry g m o tt  koisz b e to n ia rs k l.  Męż- 
« ryznę  w  s tan ie  k ry ty c z n y m  (c ięż - 

c ob tazem a n a rządów  w e w n ę trz -  
l*y5 n> P rzew iez iono  do  k l in ik i  P A M  

i- '! ,  11 ■ Pows ta ń c ó w  W lk p  
a i Przed goclzl i i  ns
" •  W o jska  P o lsk iego  v is  a vis 
S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  G ra f ic z ­
n ych , sam ochód d o s ta w czy  „N y s a ’ - 
* ‘ r, ,-eh S ZA 13A-G k ie ro w a n y  przez 
A le k s a n d ra  K .. o m ija ją c  ' s to ją  cv 
” f._. . Prz y s ta n k 'i  tra m w a j p o trą c ił 
w ys ia d a ją ce g o  /  w agonu pasażera 
15-le tn ie g o  A rka d iu sza - O. P ie rw sze j 
pom ocy  U d z ie lił ch ło p cu  le k a rz  po ­
g o to w ia  T ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w y -  
Pad<i i  w y d a rz y ł się o godz. 19.55 
na u l. Ś w ię to p e łk a , w  re jo n ie  d w ó r 
ca au tobusow ego. A u to b u s  P K S  m - 
- k i Ik a ru s ”  S Z A  204-X k ie ro w a n y  
przez W iesław a G . p o trą c ił 2:7- le t­
n iego  E rw in a  3., k tó r y  w sku te k  
aoz na.n y  c h ob rażę ń zm a r  ł  

M IE S Z K A Ń C Y  doni-u p rz y  u l.  
H a n k i S a w ic k ie j i  z w ró c il i się 
w c z o ra j do S tra ż y  P o ża rn e j z n ie ­
codz ienną p ro ś łją ; na d rze w ie  
przed  dom em  s iedzi ju ż  trz e c ią  do 
bę ... ko t. zapędzony tam  przez 
p sy . Z w ie rz ą tk o  bo i się ze jść i  ca ­
łe; noce ..k o n c e r tu je ”  spędzając sen 
z oczu lo k a to ro m .

W ys łan ie  bądź co  bądź d o  w y ­
straszonego k o ta  sam ochodu b o jo ­
w ego - to  z b y t ko sz to w n a  sp ra ­
w a . ale s tra ża cy  p rz e p ro w a d za li 
■wczoraj ćw icze n ia  i. d ro g a  p o w ro t­
na  w io d ła  tą w łaśn ie  u lic ą . Pod 
dom  za jecha ła  w ię c  d ra b in a  m e ­
chan iczna  i  s tra ża k  z d ją ł zw ie rze  
c d rze w a . (ap)

przedsiębiorstw ie zarządzenia 
w ew nętrzn e un i emo ż liw  ia ją  c e
kontynuow anie  m ach lo jek. No 
i na ile  okazały się one skute­
czne? N ie  na w iele, nieste ty, bo 
o to  już w  tym  roku inspekto­
rzy  szczecińskiej de legatury 
P IH  odw iedz ili k ilk a  agencyj­
nych (podległych W PH W ) skle­
pów prowadzących handel uży­
w a nym i a r ty k u ła m i ł  okazało 
się...

Ceny wszędzie b y ły  mocno 
naciągnięte, co ko n k re tn ie  po­
lega na zaw yżaniu m arży, do­
liczane j do kw o ty , ja ką  skup 
p łac i osobie, k tó ra  przyn ios ła  
używ any tow ar. Z um ów agon 
cy jn ych  w yn ika , iż personel po 
w in ie n  przestrzegać tego, by 
średnia m arża n ie  przekroczy­
ł a '1 5  proc. (od tego ustalana 
jest odpłatność na rzecz m acie­
rzyste j f irm y  i w sze lk ie  inne 
p łatności, m. k i. podatki). T ym ­
czasem ustalono, iż zwłaszcza 
w  odn iesieniu- do towarów7 dro 
gich stasowano m arże 23—30- 
procentow-e (stw ierdzono to w 
sklepie n r  711 przy ul. Bogu­
sława i w  sklepie n r . 705 przy 
ul. Kard. W yszyńskiego). Dla 
p rzyk ładu : k u r tk ę  ocieplaną ku 
p iono za 15 tys. zł, a sprzeda­
no za 19 tys., bluzkę damską 
kup iono za 2 tys. zł, a sprze­
dano za 2,6 tys. zł (tu  lekką 
rączką doliczono 30 proc. m a r­
ży).

IN N Y M  grzechem  je s t skup  i 
sprzedaż rzeczy  n o w ych  co je s t 
za b ro n io n e . Jeszcze in n y m  to. iż 
z u p e łn ie  n ie  re s p e k tu je  się zarzą 
dzen ia . iż  cena a r ty k u łu  używ a n e ­
go n ie  p o w in n a  p rze k ro czyć  95 
p roc . ce n y  d e ta lic z n e j ta k ie g o  -a -

Uczniowie pomogą MPO

W połowie marca 
-wielkie sprzątanie

N IE B A W E M  wiosna, w ięc za- tc z W ydzia łem  Oświaty, i W y - 
łoga M ie jskiego P r/eds ięb io r- chowania U M . Za taką pracę 
s iw a  Oczyszczania p rzygotow u- będzie zaplata finansowa, m ło- 
je się do w ie lk iego sprzątania dzież zaś pozna i  nauczy się 
m iasta. Po zim ie ulice są za- szanować pracę innych. N ie są 
piaszczone, niedom yte, studzien to też — ja k  się zdążyli zprien- 
k i ściekowe zapchane, chodn ik i tować — pieniądze małe. 'Prze- 
n icch lu jne , a słońce zaczyna kazyw7ane są one z reguły na 
przygrzewać m ocnie j i w jego konto poszczególnych szkół i  są 
prom ieniach wszystko widoczne to znakom ite fundusze na orga- 
jest ja k  na d łon i! n izowanie w spania łych zabaw

_ dla dzieci, wycieczek k ra jo w ych
Z reguły toż w  tak dużej a k - \ zagranicznych, zakupyw ania 

c ji pomaga m łodzież z m iejsco- sprzętu sportowego i tu rya tycz - 
w ych szkół. Dotychczas M PO nego. Pożvteczne łączy się więc 
pom agali uczniow ie: z Zespołu tu z przy jem nym . ' ' £  (wys)
Szkół Samochodowych, Zespołu * » * *
Szkól Łączności. Zespołu Szkół E K IP Y  P rze d s ię b io rs tw a  Z ie le n i 
M echanicznych n r  1 oraz L i-  M ie js k ie j zaczęły już ro b ić  w iosen- 
ceum Ogólnokształcącego n r  2. ne p o rz ą d k i w  szczec ińsk ich  p a r-_ . . .  . .. .* 0 . . .  T-jb ci., (Jf 0711 Ir.
Jeżdżą też po ulicach samobież- ka ch . Jak  s ię . o kazu je , ta k ie  g ru n ­

to w n e  sp rzą tan ie  z ie le ń có w  jes t n ie

Gdzie zaparkow ać?
— U B Y Ł A  nam  w  Ś ródm ieśc iu  

bardzo  po trze b n a  za toka  p a rk in g o ­
wa s tw ie rd z a ją  rozg o rycze n i C zy­
te ln ic y . - K to  z e z w o lił na ta k ie  
d z ia ła n ie  bez w yob raźn i?

N ie  z o r ie n to w a n y c h  in fo rm u je m y , 
iż chodz i o p a rk in g  przed  D e lik a ­
tesam i i  sk lepem  ry b n y m  p rzy  a i.
W y z w o le n ia . D a w n ie j z a trz y m y w a li 
tu  swe a u ta  k lie n c i z lo ka lizo w a n ych  
w  te j o k o lic y  p laców ek h a n d lo w y c h  
— dz iś  s tać tu  może je d y n ie  a u to ­
bus l i n i i  n r  71. Czy nap ra w d ę  b y ło  
to  je d y n e  m ie jsce  nada jące  się pod 
p rzys ta n e k?  Sporo p rze s trze n i je s t 
p rzec ież ń p . za p i. Rodia, czy też 
przed sk lepem  ..M agda” ... (m o r) t e i  k w e s t i i  zostały ju ż  ¿awar­

sk iego  w yw ożono  przed k ilk o m a  
d n ia m i całe w y w ro tk i p a p ie rzysk  
śm iec i i zesch łych  liś c i.  (»»)

ne zam ia ta rk i i polewaczki, zwykle ‘potrzebne;'z P a rk u  Zerom 
Pracow n ików  tzw. ręcznego do­
czyszczania jest jednak m ało i 
z roku na rok ich ubywa. A k ­
tua ln ie  M PO dysponuje jedynie 
grupą 20 osób z m io tłam i, ło ­
patami* i  laczkam i, a przyda ło ­
by się pięć razy tyle!

W ie lk ie  sprzątanie m iasta na 
pow itan ie  w iosny rozpocznie 
się w tym . roku  — ja k  zapowia­
da zastępca dyr. ds. eksploata­
c ji MPO. W. K ropa około 15 
marca. Weźmie w n im  udzia ł 
m łodzież z 78 szkół podstawo­
w ych i ponadpodstawowych!
O dpow iednie porozum ienia w

Tylko z siatką...
W D U Ż Y C H  sk lepach  sam oobsłu ­

g o w ych . ria s to iska ch  z a lko h o le m  
h a n d lu je  się ta kże  ow o ca m i, a cza­
sem i g rz y b a m i na wagę. T o  duża 
ko-rzyść d la  k lie n tó w , zw łaszcza ty c h  
ro b ią c y c h  za k u p y  rano...

Szkoda ty lk o ,  że — ja k  zauw aży­
liś m y  ch o ćb y  w  „J o w is z u ”  -  po 
ja b łk a  n ie  w a r to  tu  p rzych o d z ić  bez 
s ia tk i.  Często b ra k  je s t w  s k le p ie  
p a p ie ro w y c h  to re b  i  k lie n c i (zw łasz­
cza p anow ie ), .odczekaw szy sw o je  w 
k o le jc e  — odchodzą po p ros tu  z n i­
czym . (m or)

W PIER W SZYM  k w a rta le  znów oszczędzamy... Podobnie jak. w  ub ieg łym  roku , nabyw am y  
o dw ie  porc je  benzyny m n ie j, n iż  jest ru b ry k  w  załączniku pa liw ow ym .

Fot.: Z. Jodkow ski

W  zakładach lakierniczych z a c y jn y c h  ( w y p o s a ż o n a  ju ż  w e  ba jeszcze d o liczyć  kosz t la k ie ru  
w ła s n ą  la k ie r n ię ) .  (p rz e c ię tn ie  3 tys . et).

C i zm otoryzow ani, k tó rzy  po-
tra f ią  poradzić sobie we W ła-cyjne. że mogłaby przyjąć na każ

Kurujemy karoserie...* CHOCIAŻ; dn i mamy 
jeszcze dość chłodne (co 
nic sprzy ja  m a js te rkow a­
n iu  przy pojazdach), ko ­
le jk i do la k ie rn ikó w  wcale 
nie są tak małe ja k  m o­
głoby się wydawać. Z m oto ­
ryzow an i zdają sobie bo- k ie row an ie  „m alucha”  p łac i się snym  zakresie -z „rozb ro jen iem ”  d>’ miesiąc jeszcze po 30 komplet- 
w iem  sprawę \  fa k t« , i i  ok. 8 - 9  tysięcy zł, P iata 125p wozu za ła tw ia n i są „od rę k i” .
nowego nadwozia darm o — o k . i  Z tys. zł. Należy je d - Samochód jest więc p rzy jm ow a - w iśc ie  k w e s tii ko m p leksow ego  ma- 
szukać w  hand lu  i —- w nak powiedzieć jeszcze o dość ny natychm iast, blacharze p rzy - R w a n ia  k a ro s e r ii.  G o rz e j z na.pra 
aw iązku a ty m  — ra tu ją  is to tnym  drobiazgu: „O rnam ent”  go tow ują  go do la k ie row a n ia  i  - Ę
przed korozją to co mają. niG posiada p raktyczn ie  żad- za dwa t 3'godnie wóz można czy jednego botku auita). Gorzej.

nych fa rb  samochodowych, odebrać. W  „Po lm ozbycie”  ka ro - ałe dła klienta. M im o  że
N A J W IĘ K S Z Y M I f irm a m i K lie n t  m usi zgłosić się zatem serie p o k ryw a  się w yłączn ie  ■ n i l w i S ^ S l i b y ' ^

św iadczącym i tego typu  us lu - z k ilk u  li t ra m i własnego la k ie - lakierem  p iecow ym  (w ygrzew a- także  wyjąć z sam ochodu szyby, 
gi są: „P o łm ozb yt”  i spódziel- ru - koniecznie renowacyjnego nym  w  kom orach o tem pera tu- s iln ik  i tp .  D la te g o  też klientów pra
n ia „O rnam en t”  Zapewnia to -  bow iem  na ta k im  m ate ria - rże ok._t00 st. C). Stąd też ko - g S "  S g ^ p i S S f  Ä S K  
w łaśc iw ie  w yb ó r k lie n to w i — le S1ó tu g łow nie  pracuje. C i, nieczność w y jęc ia  z samochodu w w a rsz ta ta ch  rze m ie ś ln iczych , 
zarówno pod względem techno- k tó rzy  oczekują obecnie na s iln ika , baku na pa liw o , ta p i-  _
lo g i i  w y k o n a n ia  n a p r a w y ,  j a k  u s łu g ę  ( z a p is a n i w  k o le jc e ) ,  m o -  c e r k i ,  s z y b  i  u s z c z e le k .  na aZm u o ° dcsd iją i^d«» fa rb y  p ieco
i  c e n y  za  u s łu g ę . S3 u w a ż a ć  S ię za  S z c z ę ś liw c ó w . i  T U  j e d n a k  za u w a żyć  m ożna w o j ^specja lny U tw ardzacz.

k to p o ty  m a te r ia ło w e . F irm a  ta  o -
W  .O rnam encie ”  czekać t r z e -  W  P o lm n z h v r ip ”  n a to m ia s t  t r z y  m u  je  ba rdzo  k ró tk ie  se rie  la -  Ja k  p o w ie d z ia ł nam  k ie ro w n ik  
. .  j  i  , • - 4 „ r o im o z o j c i e  n a io r a a s t  k ie ró w  i  w  m a ły m  w yb o rze . W s ta c ji o b s łu g i ..P o im oztoytu ”  p rz y
l  na d o s ta n ie  s ię  d o  l a k ie r n i  s y tu a c ja  W  u s łu g a c h  la k ie rn i-  t e j  c h w il i  n,p. d y s p o n u je  się ta m  u l. M ieszka I,  la k ie rn ic y  i  b la ch a - 

około miesiąca. O czyw iście czych p o p r a w i ła  S ię znacznie, fa rb a m i w  k o lo ra c h :-  c z e rw ie ń  b u r  rze tu  z a tru d n ie n i n ie ' o b se rw u ją
k l ie n t  n a  u s ta lo n y  te rm in  m u -  K l ie n c i  c z e k a ją  k ró c e j b o w ie m '  ®u " Ä a - bi a5y  1 sl° -  w ‘ i™  " * »  « » W m ici a  ■ i  • » 7, , , . . m o w a ’ . Za kompletne pomalowa- go „m artw ego”  sezonu. Wmoses
S l d o s ta rc z a ć  a u to  częśc iow o  f i rm ie  te j O dpadł o s ta tn io  je -  nie Fiata 125p (wewnątrz i na ze- wysunięty przez na s  na wstęnie 
„ ro z b ro jo n e ”  (bez k la m e k , la m p . den  Z p o w a ż n ie js z y c h  k o n t ra -  wnątrz) płaci się 28 tys. zł (ma- się potwierdza. Karoseryjne bla- 
H s t ^  o zd o b n ych , itp .) .  G en y -  h e n tó w  ja k im  b y łą  W o je w ó d z -  * / r  & Vr o f Ö Ä T - T u ’-
p ó k i  co —  s ą  n is k ie . Za w7y la -  ka  S p ó łd z ie ln ia  U s łu g  M o to r y -  p f  ise — m>,5 tys. zł. t)o tego ‘.ze żyły ja k  najd łuże j... (mor)


